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Z RAIDU AWIONETEK 


PILOT KARPIŃSKI CIĘŻKO ZANIEMÓGŁ 


Paryż, 22 lipca. Jak poda- 
je Aeroklub francuski, z 60 ucze- 
stników eurepejskiego raidu awj ' 
netek przybyło do Reims 50. 
Dziesięciu uczestników odpadło 
w drodze. Pierwszy przyleciał 
lotnik angielski Broad, 4 i 9-ty po 
lacy Karpiński i Żwirko. Między 
4—6 po południu 15 uczestni- 
ków raidu odleciało w kierunku 
Saint Inglevert. 

Boulogne sur Mer, 22 
lipca. Wszyscy uczestnicy mię- 
lzynarodowego konkursu turyzmu 

owietrznego, którzy w liczbie 
15 odlecieli wczoraj wieczorem z 
Reims, przybyli na lotnisko w 
saint Inglevert koło Boulogne str 
Mer między godz.5 a 8 wieczo- 
rem, z nich Karpiński o godz. 6.45 
i Żwirko o godz. 6.58. Karpiń- 
ski zaniemógł i został przewie- 
ziony ambulansem do kliniki. O 
bawiają się zapalenia ślepej ki- 
szki. Pomocnik jego, inż. Drze- 
wiecki, ma nadzieję, że będzie 
nógł wziąć udział w dalszych za- 
wodach w miejsce chorego. W 
serwszym dniu uczestnicy raic". 
przebyli 1.060 kilometrów w 
trzech etapach, Dziś etapy są na 
stępujące: Calais — Bristol, Bri- 
stol — Londyn, Londyn — Ca- 


Starcia w Moguncji 


niędzy Stahlhelmem i Reichsba- 
nnerem 


Berlin, 22 lipca. Podczas 
uroczystości z okazji ewakuacji e 
renów okupowanych, doszło w 
Moguncji do starć ulicznych miç- 
dzy zwolennikami Stahlhelmu i 
Reichsbanneru. 

Liczba ofiar starć ulicznych 
po stronie republikańskiego Re- 
ichsbanneru wynosiła do 10-ciu 
osób, a pośród nich 6 osób cięż- 
ko rannych. 


Gziczerin zwolniony 
jego następcą — Litwinow 


Moskwa 22 lipca. Rozpo- 
iządzeniem prezydjum centralnc- 
go komitetu wykonawczego 
Z.S.R.R. dotychczasowy ludowy 
komisarz Spraw Zagranicznych 
Cziczerin zwolniony został ze sta- 
nowiska, na jego miejsce zaś ko- 
misarzem Spraw Zagranicznych 
mianowany został Litwinow, któ- 
ry od dłuższego czasu w zastęp- 
stwie chorego Cziczerina sprawo-- 
wał obowiązki komisarza. 

Drugiem rozporządzeniem pre 
zydjum CIK'a ustanowiono skład 
nowego kolegium  komisarjatów 
Spraw Zagranicznych jak nastę- 
puje: Krestinskij, dotychczasowy 
poseł sowiecki w Berlinie — jako 
pierwszy zastępca komisarza lu- 
dowego, Karachan jako drugi za 
stępca i Stamoniakow jako czło 
nek kolegjum. 


|lais, Calais — Orly (jedno z lot- 
nisk pod Paryżem). 

Londyn, 22 lipca. Pierw- 
Szy lądował tu anglik Buttler » 
godz 3.10, trzech francuzów i 
trzech niemców. . 

O godz. 5 p. p. jako plerwszi 
z polaków wylądował por. Bajan, 
w kilka min. po nim zaś por. Żwir 
ko, który lądując zawadził skrzy- 
dłem o samolot Bajana i lekk» 
skrzywił skrzydło swego samoln 
tu, co jednak nie pociągnie 7a 
sobą żadnych konsekwencyj kar- 
nych. Por. Bajan odleciał po 2:1 
minutach w * kierunku Paryża, 
Żwirko zaś pozostał, aby napra- 
wić skrzydło i odleci do Paryża 
jutro w południe. 


St. Zjedn. w Warszawie 


Klar Huggle, konsul Stanów 
Zjednoczonych w Kolonji, został 
mianowany konsulem jeneralnym 
w Warszawie. 


| NOWY KONSUL 


Śmiertelne zderzenie 
autobusu z kurjerem 

Lwów, 22 lipca. Pociąg po-| 
śpieszny Warszawa—Lwów zde- 
rzył się dziś o godz. 2 nad rane'r 
pod Lwowem z autobusem, któ- | 
rym jechało 7 osob. 

Autobus został rozbity. Dwaj 
pasażerowie ponieśli śmierć na 
miejscu, reszta odniosła ciężkie | 
rany. | 

Lokomotywa nie została us-- | 
kodzo i kurjer ruszył wkrótce da 
lej. 


W GOŚCINIE U SWYCH 


Bawiący w Warszawie dzien- 
nikarze czeskosłowaccy z Koszyw 
zwiedzili 22 b. m. przed połud- 
niem w towarzystwie kolegów 
polskich miasto, m. in. Łazienki, 
pałac i park  bełwederski, Stare 
Miasto, katedrę św. Jana, osiedle 
dziennikarskie na Żoliborzu, a na- 
stępnie Centralny Instytut Wycho 
wania Fizycznego na Bielanach. 

Po złożeniu wizyty naczelni- 
kowi Wydziału Prasowego M.S.Z. 
p. Chrzanowskiemu, dziennikarze 
czechosłowaccy udali się na Plaz 
Marszałka Piłsudskiego, gdzie zło 
żyli na Grobie Nieznanego Żołnie 
rza piękny wieniec o barwach ne 
rodowych czechosłowackich. O 
godz. 14-tej odbyło się ne cześć 
gości na przystani warszawskie- 
go tow. wioślarskiego Śniadanie, 


na którem obecni byli m. in. na: 
czelnik Wydziału Prasowego 


PODSTĘPNY ZAMACH 


NA WICEMINISTRA SPRAW 


Bukareszt, 21 lipca. Dziś © 
godz. 1-szej po południu w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych zgłosiło 
się 4-ch studentów rumuńskich ma- 
cedończyków o uzyskanie audjencji 
u podsekretarza stanu Ministersctw:. 
Spraw Wewnętrznych p. Angelesco, 
pod pretekstem chęci złożenia mu me- 
morandum. 


Po wejściu do gabinetu wicemiri- 
stra i wręczeniu memorandum, gdy 
ten zapoznawał się z jego treścią, je- 
den z przybyłych nazwiskiem Beza za- 
słonięty przez swych towarzyszów, dał 
do wiceministra Angelesco 5 strza- 
łów rewolwerowych, wskutek któ- 
rych p. Angelesco został 
twarz, pierś, ramię i dłoń. 


ranny w 


Pomimo upływu krwi ranny 
wszczął alarm i rzucił się w kierunku 
uciekających napastników Wszyscy 
napastnicy zostali aresztowani, 


Dziennikarze czescy 


POLSKICH KOLEGÓW 


M.S.Z. p. „Chrzanowski, prezes 
Towarzystwa Polsko-czechosło- 
wackiego senator Rogowicz oraz 
dziennikarze polscy. 

W czasie deseru powitał w ser 
decznych słowach gości czecho- | 
słowackich w imieniu porozumie- | 
nia prasowego polsko-czechosło- | 
wackiego redaktor Hieronim Wi. 
rzyński. Następnie przemawiali 
imieniem Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich red. Michalski 
oraz Rogowicz. 

W imieniu kolegów z Czecho- 
słowacji przemawiali, dziękując 
w serdecznych słowach za przy- 
jęcie, kierownik wycieczki red. 
Stanci, red. Nedobra, Zakowa i 
inni. Po zwiedzeniu przystani | 
W.T. W. i przystani klubu wio 
ślarek dziennikarze czechosłowac 
cy udali się na przedstawienie 
do Teatru Polskiego. 


WEWNĘTRZNYCH RUMUNII 


Obecnie prowadzone są dochodze 
nia. 

Bukareszt, 21 lipca. Spraw. 
ea zamachu na podsekretarza stanu 
Angelesco zeznał, że zamiarem jego 
było zabić wiceministra. 

Według, dotychczasowych docho- 

dzeń, zdaje się być stwierdzonem, że 
motywem zamachu była przedewszyst- 
kiem zemsta, albowiem Angelesco, ja- 
ike przewodniczący lokalnej orgari- 
zacji partji narodowo-chłopskiej w de 
| partamencie Caliacra w Dobrudży 
południowej uważany był przez na- 
pasników za jednego z inicjatorów no- 
wej ustawy, regulującej stosunki wta- 
|sności tej prowincji, a która-to usta- 
[wa dotyczyła z jednej strony inte .e- 
sów kolonistów macedońskich osiad- 
łych w Dobrudży, z drugiej zaś prze- 
widywała wielką akcję pomocy finar 
sowej dla mniejszości bułgarskiej i tu 
!reckiej w tej prowincji 


(wał p. ministrowi Kwiatkowskie- wia stosunki 


'srebrnemi krzyżąmi Legji Sokol-' 


MIN. KWIATKOWSKI U KRÓLA DANI! 


ODZNACZENIE I BANKIET. 


Kopenhaga. 22 lipca. —! wzniósł toast na cześć p. Prezy- 
P. Minister Kwiatkowski w czasie denta Mościckiego 1 za pomyśl- 
audjencji u króla został odznaczo ność Polski. 
ny wielkim krzyżem orderu Dane W odpowiedzi min. Kwiatkow 
broga. Iski wzniósł toast na cześć króla 
Po audjencii p. minister w to- duńskiego i za dalszy rozwój 
warzystwie dyr. Nosowicza zwie współpracy gospodarczej ohu 
dził stocznię i port w Kopenha- państw. — Poł. Aj. Tel. 
dze. Po konferencji prasowej wy  . ————— : 
dany został na cześć gości przez ` 
premiera Stauninga bankiet, na| NIE MAJĄ RACJI 
którym obecni byli liczni przed- TT 
stawiciele rządu i ster przemysło, , Łotysz o Litwie. 
wo - handlowych. | Ryga. 22 lipca. Pismo kle- 
Premier Stauning wygłosił rykalne „Maros Westnesis” , za- 
przemówienie. w którem dzięko- mieściło artykuł w którym oma- 
polsko - litewskte. 
mu za przyjazd do Kopenhagi. przyczem podkreśla. że Litwini z 
W Danii wizyta ta uważana jest punktu widzenia  historycznege 
— jak stwierdził mówca — za do nie mają racji, uważając Wilno 
wód wzajemnej głębokiej sympa-! za stolicę Litwy. Kowno — pisze 
tji obu państw. W dalszym ciągu gazeta — jest znacznie starszem 
premier Stauning podkreślił tra- miastem litewskiem a siedzibą w. 
dycyjną przyjaźń Polski i Danji, ks. Witolda były zawsze Troki. 
która obecnie znajduje swój wy-: Dziś liczba Litwinów . w ` Wilnie 


raz we współpracy inżynierów iest znikoma. — Pel.*Aj. Tel. 
duńskich w dziele ‘rozbudowy 

Gdyni. Danja — mówił p. Stau-| © 

ning — dumna jest z powodu u-| Po zamachu 


Żalazna gwardja ` 


W ie de ń. 22 lipca. Według 
Wkońcu premier | doniesień dzienników z Bukaresz- 


| tu, policia znalazła w mieszkaniu 
SOKOLI POLSCY 


sprawcy zamachu na podsekreta- 
Zlot w Ameryce. 


rza stanu Angelesco, Bezy. mani- 
festy antysemickiej Gwardji Żela 

Toledo, 22 lipca. Odbył się 
tu walny Zlot Sokolstwa Polskie- 


znej. Beza oświadczył sędziemu 
go. przy udziale stu kilkudziesię 


śledczemu. że uważa się za żołnie 
rza narodu macedońskiego i zobo 
ciu delegatów z różnych osad pol 
skich. è 


wiązał się do ukarania Angelescu, 
Projekt przeniesienia głównej 


jako autora ustawy w sprawie ko 
lonistów. Beza przybył do Buka- 
siedziby Sokolstwa do Detroit nie 
doszedł do skutku i pozostała ona 


resztu przed dwoma laty. — Pol. ' 
Aj. Tel. 

nadal w Pittsburgu. Prezesem wy 

brany został ponownie dr. Sta- 

rzyński. Zjazd uchwalił odznaczyć | 


działu pracowników duńskich w 
budowie nowego wspaniałego por 
tu polskiego. 


Rozruchy w Egipte 
4 zabitych, 


Kai r, 22 lipca. Podczas wczo 
rajszych rozruchów 4-ch manife- 
stantów zostało zabitych. Po stro 
nie wojska i policji rany odniosło 
2-ch oficerów i 28-miu żołnierzy. 
Aresztowano około 50 osób. We- 
dług wiadomości z Suezu, areszta 
wano tam wczoraj 14 osób. 
Pol. Aj. Tel. 


20.6 miljardów długu 


Zadłużenie Niemiec 

Berlin. 22 lipca (tel.). Nie- 
mieckie biuro statystyczne ogła- 
sza, że zadłużenie Rzeszy nies 
mieckiej, poszczególnych krajów, 
oraz gmin wynosiło w dniu 31 
grudnia ubiegłego roku 20,6 mil-. 
jardów marek. Z tego przypada 
na Rzeszę 9.351 mili. mk., na po- 
szczególne kraje 1.842,9, miasta 
hanzeatyckie 576,9, gminy 8.827 
marek. 


stwa kilku zasłużonych obywate- 
li a m. in. prezesa Związku Na- 
rodowego Polskiego, Jana Ro- 
maszkiewicza. prezesa Zjednocze- 
nia Pol. R. K., Olelmczaka i in. 

Następny zlot odbędzie się w 
Chicago, w r. 193% — Pol. Ai. 
Ter 


Mntypolska kampanja 


Artykuł p. Sołtana w „Journal“ 
des Debats* 

Paryż, 21 lipca. W dzienniku 
„Le Journal des Debats“ ukazał się 
artykuł p. Jana Sołtana, redaktora 
„Messager Polonais'* o zawziętej kam 
panji, prowadzonej przez Niemcy w 
sprawie rewizji granic polsko-niemioc 
kichr. Stwierdza on, że kampanja ta 
przeniosła się obecnie do Francji i ją 
Gbrała jako teren swej akcji. 

Dowodem tego są liczne artykuły, 
ukazująces ię w tej sprawie w pruse 
francuskiej. W niektórych poruszana 
jest sprawa ustąpienia Rzeszy nie 


rrterfa leż 


mieckiej polskiegc Pomorza Nie znaj- Bydgoszcz ` 
dzie się ani jeden rząd w Polsce, pi- 8 
sze p Sołtan, któryby zgodził się na CZE Eo 


oddanie Niemcom chośky piędzi »iezi. | fłągięta20 Gobryte Bennu liie 


$ 


pu 


BYT MATERJALNY INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ CIĄGLE STA 


Przed paru dniami prasa ogło- 
siła komunikat o uchwałach wzgl. 
o dezyderatach Stowarzyszenia U 
rzędników Państwowych, które 
znów poruszyło doniosły temat 
regulacji płac pracowniczych. 
Dezyderat ten daleki jest wpraw- 
dzie od tej kategoryczności, jaka 
cechowała uchwały zeszłoroczne - 
go ogólnokrajowego kongresu u- 
rzędniczego (żądanie 25-procento 
wej podwyżki), bo któż nie orjen 
tuje się, że obecny stan finansów 
państwa nie umożliwia realizowa 
nia takiej podwyżki, jednak wy- 
raźnie przypomina i podkreśla, że 
zagadnienie poprawy bytu pra- 
cowników państwowych żyje i 
domaga się bodajby stopniowego 
załatwienia. Stowarzyszenie sta- 
nęło właśnie na stanowisku, że 
państwo powinno zdobyć się na 
konsekwentny ewolucyjny pro- 
gram odbudowy płac pracowni- 
czych, który w przyszłości powi 
nien dać uzdrowienie tej dziedzi- 
ny stosunków, stopniowo wpro- 
wadzając do budżetu pozycje 
zwyżki płac. pe 

Istotnie, nie należy zapominać, 
że nad budżetem państwowym wi 
si ciągle ten złowieszczy znak za 
pytania, jakim jest problem urzęd 
niczny. Obecny trzymiljardowy 
budżet nie obejmuje jeszcze tej 
pozycji, jaka musi kiedyś wynik- 
nąć z podwyżki płac urzędni- 
czych: jest to jego ukryta luka, 
która prędzej czy później będzie 
musiąła być załatana. 

A to zagadnienie posiada swo 
ja głębszą treść socjologiczno - 
ekonomiczną. Urzędnicy państwo 
wi, jedna z poważniejszych grup 
inteligencji polskiej, uposażeni są 
bardzo mizernie. Odbija się to 
na całokształcie kwestyj kultural- 
nych narodu, a odbija się także 
na stosunkach ekonomicznych, 2 
których wyeliminowany został tą 
drogą solidny, kulturalny konsu- 
ment. 


I tutaj zaraz rozszerzmy nasze 
rozumowanie. Zły los upośledze 
nia materjalnego jest udziałem 
znacznego odłamu naszej inteli- 
gencji wogóle. Dokonane niedaw- 
no badania statystyczne zarządu 
Ubezpieczenia Pracowników U- 
mysłowych m. Warszawy, jakkol 
wiek operujące materjałem dość 
skąpym, stwierdziły, że połowa 
inteligencji ubezpieczonej (a więc 
pracującej w handlu, `prze- 
myśle, bankowości i zawodach 
wolnych) pobiera uposażenia po- 
niżej 260 zł. miesięcznie. Któż, 
znający koszty utrzymania w sto- 
licy, zaprzeczy wnioskowi, jaki z 
tych danych wypływa, że inteli- 
gencja polska została zepchnięta 
na dno nędzy materjalnej. Pra- 
cownik państwowy ma płace ni- 
skie, pracownik umysłowy śred- 
niej pozycji zarabią ledwie w gra 
nicach fizycznego minimum egzy 
stencji, albo nawet poniżej. Na- 
wet zawody wyzwolone, jak nn 
początkujący adwokaci, lekarz, 
aktorzy, dziennikarze i t. d. stoj 
pod względem płac na ostatnich 


TROSKĘ. 

szczeblach drabiny społecznej. 

To prawda, że ostatni rok — 
na tle ogólnego układu stosunków 
ekonomicznych, który w związku 
z kryzysem nadprodukcji przy- 
niósł lekką obniżkę kosztów utrzy 
mania — spowodował lekkie od- 
prężenie tej przykrej sytuacji. Od 
wrót cen, wywołany procesami 
likwidacji zapasów towarowych, 
przejściowo i nieznacznie ulżył 
budżetom inteligencji pracującej. 
Ale ta okoliczność nie zmienia za 
sadniczego obrazu sytuacji, któ- 
ry zawiera się w tem, że rozwój 
ekonomiczny Polski (do pewnego 
stopnia podobnie zresztą, jak i w 
innych krajach) spowodował pau 
peryzację inteligencji. Klasa spo 
łeczna, której roli w życiu narodu 
nikt nie może i nie ma prawa lek- 
ceważyć —- została dotkliwie po 
szkodowana. 

Stanowi to zagadnienie pierw- 
szorzędnej doniosłości. Stabili- 
zacja tego stanu rzeczy nie jes“ 
żadną miarą możliwa, ponieważ 
oznaczałaby upadek duchowy na 
rodu i państwa. Uregulowanie 
tej kwestji sprowadza się w isto- 
cie do kapitalnej kwestji powięk- 
szenia ogólnego dochodu społecz- 


Ujemna pozycja bilansu 


NOWI NIEUNORMOWANĄ 


nego, czyli do ogólnego zwięk- 
szenia rentowności życia społecz 


no - gospodarczego, Oraz di 
zmiany stosunku podziału tegi 
dochodu. Inaczej mówiąc: los 


inteligencji jest funkcją ogólnej pi 
lityki ekonomicznej oraz ogólnej 
polityki społecznej, bo na tych 
dwóch szlakach leżą przeszkody 


zdrowego rozwoju  interesow 
warstw pracujących. 
Dotychczas nie widać zbyt 


obiecujących objawów, żeby ini- 
cjatywa państwa uwzględniała te 
wielkie i palące potrzeby. Brnie- 
my manowcami a podstawowe 
kwestja bytu ludzi pracujących 
umysłowo, choć zahaczająca i o 
sprawy kultury, i o sprawy eko- 
nomiki — czeka wciąż na swego 
zbawcę. Pamietaimy wobec tce- 
go o tem, że dopóki ta sprawa nie 
zostanie ruszona przynajmniej z 
martwego punktu — dopóty nie 
godzi się mówić o gospodarczei 
odbudowie kraju: bo w bilansie 
tej odbudowy iest utaiony defi- 
cyt, i to w tvch rozmiarach, ile 
potrzeba kapitałów na godziwe 
sfinansowanie hvtu inteligenci 


Ś. p. Wacław 


Wczoraj rano zmarł po krót- 
kiei chorobie $. p. Wacław Szy- 
manowski, znakomity artysta - 
malarz i rzeźbiarz, twórca pom- 
nika Szopena. 

Cios to nietylko dla najbliższej 
rodziny, ale i dla całego społe- 
czeństwa: umarł bowiem jeden 
z najznakomitszych artystów 
polskich, który wsławił imię 
swoje daleko poza granicami 
kraju naszego. 

Chorował krótko. Niedomagał 
właściwie od dłuższego czasu, 
ale nikt nie spodziewał się tak 
rychłego końca. 

Ze ś. p. Wacławem Szyma- 
nowskim schodzi do grobu typ 
artysty dawnego autoramentu, 
jeden z tych, co wysoko nieśli 
sztandar sztuki narodowej, wie- 
rzyli w szczytność powołania, 
w kapłaństwo zawodu artysty. 
Syn Ś. p. Wacława Szymanow- 
skiego, znakomitego pisarza. re- 
daktora i wydawcy „Kurjera 
Warsz. , z domu wyniósł tra- 
dycie najlepsze i wierny im był 
przez całe swoje życie. 

Š. p. Wacław Szymanowski 
urodził się w 1859 r. w Warsza- 
wie. Tutaj ukończył gimnazium 


polskiej i warstw pracujących 
wogóle. 

a 
Szymanowski 


klasyczne, poczem wyjechał za- 
granicę. Studja artystyczne od- 
był w Paryżu i w Monachium. 
W ostatnich latach mniej malo- 
wał, jednak z okresu, w którym 
poświęcał się malarstwu, pozo- 
stał szereg cennych *jego prac, 
że wymienimy tylko „Carmen“ 
(portret artystki Hermanówny, 
świetnej odtwórczyni tej partji 
w operze Bizeta), „Pierotkę*, 
„Kłótrnię hucułów*, „Modlitwę* 
(tryptyk), „Tkacza”, „Upał“, „Z 
kościoła“. Jego twórczość ma- 
larska, zakreślona na wielką ska 
lę, zdobywaał mu uznanie w kra 
ju i zagranicą równie wielkie, jak 
rzeźba. Z tej dziedziny wyróż- 
nić trzeba wystawiane w ..Za- 
chęcie'* prace: „Wiatr“, „Śmie- 
jące się fale“, „Leśna dziewczy- 
na“, „Macierzyństwo“ i „Karya- 
tyda“. Jego również dziełem 
jest projekt odsłoniętego w 1903 
r. w Krakowie pomnika Artura 
Grottgera, Ostatnim dziełem 
zmarłego, które związało jego 
imẹ z Warszawą na długie sze- 
iregi lat jest pomnik Fryderyka 
Chopina. 


Cześć jego pamięci. 


Dzień polityczny 


POWRÓT MARSZ. 
DASZYŃSKIEGO. 
W dniu wczorajszym powró- 
cil do Warszawy marszałek Sej- 
mu Ignacy Daszyński. 


POWRÓT 
P. MIN. KWIATKOWSKIEGO. 
Jutro, o godz. 10 przed połud- 
niem powraca p. minister przemy 
słu i handlu Kwiatkowski do War 
szawy z podróży do państw skan 
dynawskich. 


NOWY ROZDZIAŁ MANDATÓW 
Z LIST PAŃSTWOWYCH. 
Kancelarja sejmowa otrzyma- 

ła w dnin dzisiejszym pismo ge- 

neralnej komisij wyborczej w 

sprawie rozdziału mandatów z 

list państwowych po wyborach u- 

zupełniających. 


| Komisja unieważnia tem pis- 


mem mandaty posłów: Birkenma- 
yera, Kozłowskiego, Kirszbrauna 
(B. B.), Szczypiorskiego (P. P. 5.) 
i wystawia pisma wierzytelne dla 
nowych posłów: Karwana, Różań 
skiego 
Inslera (Koło Żydowskie), 
nickiego (Ukrain.). 


ROBOTY PUBLICZNE 
W M. SIERPNIU. 


miesiąc około 12 milionów zł., z 
czego kontynuowana będzie bu- 
dowa gmachów urzędów państwo 
wych w Warszawie i na prowin- 
cii budowa urządzeń drogowych 
w województwach: 


"nich. 


Y 


Na roboty publiczne przezna- 
czonych ma być na nadchodzący 
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Prześląd prasy 


PĘTLE I OTCHŁANIŁ. 


„Gazeta Polska* wskazu- 
je, że po „marszu na Heising- 
fors“ szykują się obecnie podob- 
ne wydarzenia w Estonji i Łot- 
wie. Jakkolwiek wiadomo, że od 
ruch „lappistów“ w Finlandii 
godził przedewszystkiem w roz- 
wydrzony komunizm, a nie w 
parlament, jednak „G. P.* stwier 
dza, że „będą to wszystko ma- 
niiestacje przeciwko parlamenta- 
ryzmowi* i kończy patetycz- 
nie: 


Narody przecierają oczy. 

Slepi i głusi są w dalszym 
ciągu tylko gracze parlamen- 
tarni i partyjni menerzy. Ci 
śrubę sejmowładztwa przekrę- 
ciliby bardziej jeszcze, gdyby 
mogli. Co kraj — to jakiś „cen 
trolew”.. Ale duch nowy idzie 
przez świat i budzi zdrowy 
bunt. Z duszącej pętli wynatu-| 
rzonego parlamentaryzmu, na- 
rody zaczynają wyzwalać się 
nietylko nad Bałtykiem. 

Powstaje zapytanie: czy Wy- 
zwalające się „z duszącei pętli“ 
„narody wiedzą dokładnie i po- 
zytywnie, do jakiego ustroju in- 
nego dążą? Rozbić ieden ustrój, 
obalić jeden porządek jest dość 
łatwo; ale co dalej? Faszyzm, 
komunizm, cezaryzm. czy jesz- 
cze co innego? Przecie na tle 
pytania trzeba mieć bodaj zarys 
odpowiedzi, aby z „pętli“ nie 
skakać w „przepaść“. 

W „Głosie Narodu" znaj- 
dujemy informacje, że nowe pi- 
smo „Zarzewie* wysuneło 
ideę wybrania specialnego Zgro- 
madzenia Ustawodawczego dla 
uchwalenia . zmian 
Projektuje się tam, by 


czajnego nie należał nikt. kto 
w ciągu 2 ostatnich lat był mi-. 
nistrem, wiceministrem, senato 
rem lub posłem. Co wiecej, 
również członek tego Zgroma- 
dzenia nie mógłby później w 
ciągu 2 lat zostać posłem. Se- 


Konstytucji. | 


do Zgromadzenia Nadzwy-. 


natorem, ministrem lub wice- 


ministrem. Rewizja Kuństytua 

cji organiczałaóy cię do roz" 

działów o władzy wykcnaw- 

czej i prawodawczej. Przez 3 

miesiące członkowie N. Z. po- 

bieraliby djety w wysokości 

o 50 proc. wyższej od djet po- 

selskich, przez czwarty mie- 

siąc — wysokości djet posel- 
skich, przez piąty w połowie 
tej wysokości, przez szósty 
żadnych djet. Autor sądzi, że 

przyczyniłoby się to do p J 

spieszenia prac Zgromadzenia. 

Powiedzmy nawet, że dobrze, 
że robota „za premię" mogłaby 
być rozpoczęta.. Przecież nie o 
sposób, ale o treść chodzi. Co, 
co ma być zrobione czy to w 
tem conclave, czy to w drodze 
nowego zamachu, czy wszelkim 
innym sposobem?... 

Jeśli co do tego, co ma zastą- 
pić „pętlę parlamentaryzinu", nie 
będzie jasnego, realnego roze- 
znania — na nic wszystkie „dy- 
skusje o metodzie“, Nawet „N o- 
wa Kadrowa, która woła o 
zamach stanu, nie ma prawa nie 
powiedzieć dokładnie, czego chce 
— po zamachu... 

„Nasz Przegląd“ spostrze 
ga wprawdzie, że 

Ustrój parlamentarno - de- 
mokratyczny istnieje już teraz 

w niewielkiej liczbie pańsiw 

europejskich, w pozostałej zaś 

Europie panuje dyktatura opar 

ta na faszyżźmie lub półiaszyź 

mie. 

ale z tego nie wynika jeszcze, 
że dyktatura jest nową formą u- 
strojową. Dyktatura to też tylko 
metoda a nie cel. droga do zmian, 
ale nie zmiana sama. Co niesie 
dyktatura, co niosą dyktatury? 
Czy zkolei one same nie są „du- 
szącemi pętlami”, z których ludz= 
kość pragnie uciekać 21:4 68 

Parlamentaryzm wymaza zmian 
i doskonalenia. wymaga uszlachet 
niania formy i treści. Ale wyma- 
ga też, aby go szanować, i nade- 
wszystko, aby zdawać sobie do- 
skonale. trzeźwo sprawę z tego, 
czem chce się go zastąpić... 


Przed paru dniami pisaliśmy 
już © procesie duchowieństwa 
katolickiego z diecezji Krzemie- 
nieckiej, który się odbył w Char- 
kowie i zakończony został ska- 
zaniem księży rzymsko - kato- 
lickich na dziesięć lat więzienia, 


t. j na karę najwyższą według!s, ludźmi w 


kodeksu sowieckiego 
śmierci. 


Świderski, administrator apostol- | 
ski diecezji Kamienieckiej, 2) ks. 
kan. Jan Lewiński, dziekan i pro 
| boszcz winnicki, 3) kan. i szam- 
belan papieski ks. Wiktor Stroń- 
|czyński, ` proboszcz  murafski, 
(4) prałat ks. R. Szyszko, pro- 
,boszcz gródecki, 5) ks. Maksy- 
miljan Turowski, dziekan mohy- 
lowski i proboszcz szarogródz- 
ki, 6) ks. Kwaśniewski, proboszcz , 
płoskirowski, 7) ks. St. Kasprzy- | 
kowski, proboszcz Śnitkowski, 8) 
ks. Jan Ładygo, 


|10) ks. Franciszek Czyrski, pro-: 
boszcz iarmoliniecki i inni. 


CIĄGŁY ROZWÓJ 


portu Gdyni. 

Według prowizorycznych ze- 
[stawień, w ciągu pierwszego pół- | 
rocza r. b. przejechało przez port 
gdyński przeszło 11.000 podróż- 


po karze | zmęczeni i schorzali. 


i dziesięcioletnie więzienie 
Sądzeni byli: 1) ks. prał. Jan | sję karze Śmierci. 


dziekan i pro- | 
(Stronnictwo Chłopskie), | boszcz tarnoródzki, 9) ks. Anto- wolności 
Tom- ni Kobeć, proboszcz felsztyński, które przed rozbiorami należały 


ai ruchu pasażerskiego na pol- | 
skiem wybrzeżu morskiem. 


KAPŁANI MĘCZENNICY 


SKAZANIE KSIĘŻY KATOLICKICH W CHARKOWIE 


Jeden tylko ks. Szyszko unik- 
nął kary z powodu ciężkiej nie- 
mocy. Pozostali skazańcy mają 
być dla odbycia kary wywiezie- 
ni do Jarosławia. 

Wśród skazanych kapłanów 
księża Lewiński i Strończyński 
wieku starszym, 
Dla nich 
równa 


pod- 
nie 


Należy przytem mocno 
kreślić, że kapłanom tym 


udowodniono jakiejkolwiek winy 


lub pogwałcenia praw .sowiec- 
cich. Sądzono ich i skazano jedy- 
nie za to, że byli kapłanami ka- 
tolickimi i spełniali gorliwie obo- 
wiązki kapłańskie w trudnych 
wprost do pomyślenia warun- 
kacti. 

Sowiety podpisując traktat po- 
kojowy z Polską zobowiązały 
się wyraźnie do szanowania 
religijnej na terenach, 


do Rzplitej. Jak Moskwa traktu- 
je swe zobowiązania świadczy 
wymownie proces charkowski 
duchowieństwa katolickiego na 
Podolu m1! 


O tei nowej sowieckiej zbrode 
ni powinien dowiedzieć sie sze- 
roko ogół katolicki w Polsce i 
poza jei granicami. 

Sowiety drwią sobie z prote- 
stów Świata  chrzęściiańskiego, 


lubejskiem. | mych, co wskazuje na ciągły roz- ale każda ich zbrodnia przybliża 
łódzkiem i na Kresach  Wschod- 


tylko chwile przepełnienia miary 
cierpliwości Bożej. 


23. VII. 1930, Nr. 195. 


2 bzi sa 
W Finlandii 
Ruch przedwyborczy. 
R v-g a -22 lipca. *tela). — 
Ruch przedwyborczy w tuniandji 
rozpoczął się już. Kierownictwa 


; Ludzi z Lappo wydało odezwę uo 


narodu w której wypowiada wa! 


,kę tym partjom, które uniemożli- 


'wiły przeprowadzenie w parla- 


mencie ustawy o ochronie repu- 
biiki, oraz partjom, które spowo 
dowały niemoc poprzedniego par 


‘lamentu. W dalszym ciągu odez 


wa domaga się likwidacji obec- 


rych różnic partyjnych, gdyż 
sprzeciwiają się one intereson 
lappowców. 


Również „Związek Niezaleźż- 


*nych* wydał odezwę, wzywającą 


wszystkich mówiących po fińsku 
iszwedzku do zjednoczenia się 
dla walki z komunizmem. 

'  Rozwiązany parlament załat- 
wit tylko dwa żądania Lappow- 
ców: ustawę prasową, która upo- 
ważnia rząd do opinjowania, czy 
dame wydawnictwo zagraża po- 


'rządkowi społecznemu i pańswo- 


wemu, oraz ustawę o wyborach 
do samorządów, wediug której mo 
gą być pozbawieni praw wybor- 
czych ci, których dążeniem jest 
wywołać pośrednio lub bezpoś! :- 
dnio przewrót za pomocą gwał 
townych środków. Nie została na- 
tomiast załatwiona ustawa o o- 
chronie republiki, oraz ordynacja 
wyborcza do parlamentu. Jakkol 
„wiek wielu członków opozycji u- 
znawało konieczność tych usta , 
„jednakże głosowali oni przeciwko 
ich nagłości. Byli to socjaliści i 
część Szwedów. 

To stało się powodem rozwią 
zania parlamentu. 


Wielki mufti polski 
w Palestynie 


W ostatnich dniach czerwca 
przybył do Jerozolimy dr. Jakób 
Szynkiewicz, wielki mufti muzuł- 
manów polskich. Odbywszy pielg 
rzymkę do Mekki, przed powro- 
tem do rodzinnych Lachowicz 
postanowił on odwiedzić Pale- 
stynę. W Jerozolimie dr. Szyn- 
kiewicz rozmawiał z przedstawi- 
cielami różnych stanów muzuł- 
mańskich, którzy uczestniczą w 
ankiecie nowej komisji, powoła- 
nej dla rozstrzygnięcia kwestii 
Ściany Płaczu. W wywiadzie, 
udzielonym jednemu z  dzienni- 
ków żydowskich w Mieście Świę 
tem, zwierzchnik duchowny ma- 
hometan w Polsce wyraził ży- 
czenie, by Arabowie i żydzi żyli 
w zgodzie w Palestynie, starając 
się przez wzajemne ustępstwa 
usuwać wszelkie powody do kon 
fliktów (KAP.). 


Zminny które zawedzą 

Ach ileż mamy zamiarów, które 
zawodzą. Bóg wie co sobie nieruz o- 
biecywalismy! I studjs dalsze i zmi: 
ny na lepsze, zarobki jakieś nadzwy- 
czajne, dobre interesy, podróż rozryw 
Fowa, ba. wyjazd do Paryża. 
|. W śmialych marzeniach budowali- 
smy zamki na lodzie, a choćby nawe- 
własną willę pod miastem... 

Zamierzaliśmy odkiadać na ten 
cel pieniądze... Oczekiwaliśmy kiedy 
„ędziemy mogli odłożyć pierwszą sct 
kę.. Cóż kiedy nie mogliśmy jakoś 
do tej setki dociagnąć. 

Rozchodziła się, rozpływała się, 
rozmieniona na drobne, nigdy nie zd 
żyliśmy odnieść jej do P. K. O. na 
książkę... I znów zaczynamy od nou- 
wa i znowu coś nagłego wypada, ja- 
kaś zjawia się nieoczekiwana przeszko 
da. I znowu na nic, znowu od po- 
czątku! 

Mamy na to zupełnie pewną radę: 
nie czekać na pierwszą setkę, ale po- 
prostu przechodząc obok P. K. O. lub 
urzędu pocztowego — wsłąpmy tam 
ra chwilę i złóżmy na ksiażeczkę ki! 
Fa złotych, choćby dwa, jeżeli nie mo- 
femy pięć! Tą drogą, powolnych ma 
łych składek — prędzej i pewniej doj 
dziemy do eelu. 

Więc — nie wiele į zrzadka, ale 
potrochu, mało, a czesto. Wyprobuj- 
cie tym: systemem odkładać, a rezul- 
tat tych wysiłków będzie niezawodny. 

Lubicz. 


AN : p z T ; z są RPW "l" i 8 *- 
Z POWODU PRZYBYCIA „WICHRU”. 
Współczesna flota wojenna! stąpienie własnych torpedowców. — 6 dział średniego kalibru (oć 


składa się: z pancerników, krążo 


pedowców i łodzi podwodnych 
czych. . 

Torpedowce powstały w koń- 
cu XIX wieku. Najważniejszem 


ich zadaniem, jak sama nazwa 
tów nieprzyjacielskich. Pierwotna 


ton, lecz szybko wzrosła do 100 
ton. 

Do walki z temi okręcikami 
Anglicy zbudowali większy typ 
torpedowca, uzbrojonego w arty- 
lerię małego kalibru. W taki spo- 
sób powstał przeciwtorpedowiec. 
Francuzi zwiększyli tonaż prze- 
ciwtorpedowca do 300 ton. Inne 
państwa poszły jeszcze dalej. 
Przed woiną światową przeciw- 
torpedowce już wypierały 1200 
ton. 

Powiększenie wymiarów prze- 
ciwtorpedowca wpłynęło na iego 
rolę w stosunku do okrętów cięż- 
kich. Przeciwtorpecowiec, posia- 
dajacy wyporność 1200 ton, mógł 
towarzyszyć eskadrom w otwar- 
tem morzu, aby bronić je przed 
nieprzyjacielskiemi torpedami o- 
raz torpedować linię bojową prze 
ciwnika. 

W czasie wojny światowei tor 
pedowce stały się bardzo skutecz 
nemi tępicielami Iodzi podwod- 
nych. Żeby dobrze spełnić to za- 
danie, torpedowiec musi posiadać 
nieduże wymiary, być zwinnym i 
małowidocznym. ale musi jednak 
być na tyle okrętem silnym. aby 
mieć znaczny proinień działania 
i móc utrzymać sie na otwartem 


"da * torpedowiec 
1200 ton. 


o 
Torpedowiec większy 


ci i sile. ale traci na zwinności i 
widoczności. 

Gdy zwiększała się siła torpe- 
dowca, musiała się zwiększać i 
siła przeciwtorpedowca. W chwi- 
li obecnej 
zajmuje pośrednie miejsce między 
tórpedowcem, a krążownikiem 
lekkim: jest mnie! zwinny, niż 


ny do torpedowania i tępienia ło- 
dzi podwodnych. 

Zadaniem , więc torpedowców 
jest: torpedować okręty i nisz- 
czyć łodzie podwodne, ochraniać 
transporty przed łodziami pod- 


cielska linię komunikacyiną. 
Zadaniem zaś 


siły przed torpedowcami i prze- 
ciwtorpedowcami przeciwnika o- 
raz podirzymywać zbiorowe wy- 
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f 
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kt ODETE ŻABY 


PRZY NADMIERHEN PGCENIU 


ya 


NIE AGuS PEL. DING 


t RISTEK 
SRODKI NIEZAWODNE 


Ostatnie słowo chemji kosmetycznej. 
skutki gwarantowane już po pierw. 
szem użyciu. Lab. chem. „DINOI*, 
Warszawa, Elektoralna 26 tel 240-52. 


wników pancernych, krążowników | 
lekkich, przeciwtorpedowców, tor 


oraz z różnych okrętów pomocni- | 


wskazuje, jest torpedowanie okrę | 
 przeciwtorpedowców wynosi da 
ich wyporność wynosiła tylko 20) 


morzu. Tym warunkom odpowia=| 
wyporności | 


|zyskuje na szybkości, wytrwałoś-. 


przeciwtorpedowiec | A 
nia, może wytworzyć 


torpedowiec i dlatego mniei zdol. 


li 


t 


wodnemi i przerywać nieprzyja-, 


przeciwtorpe-, 
dowców jest: ochraniać główne. 


l 


Torpedowce i przeciwtorpe- 
dowce oprócz torped i artylerji 
posiadają jeszcze narzędzia do ni 
szczenia łodzi podwodnych: bom- 
by, miotacze bomb i miny. * 

Francuzi mają największe prze 
ciwtorpedowce, których wypor- 
ność sięga do 2.400 ton, naiszyb- 
sze zaś przeciwtorpedowce mają 
Anglicy i Włosi, szybkość ich 


38 węzłów. 

Uzbrojenie  przeciwtorpedow- 
ców wszystkich państw jest pra- 
wie jednakowe, a mianowicie: 


przeciwtorpedowce posiadają od | 


4 — 6 przyrządów do rzucania 
torped kalibru do 550 mm., od 4 


'120 mm. do 138 mm.) i2—3 
działa przeciwlotnicze. í 
| Nasz przeciwtorpedowiec „Wi- 
| cher*; który przybył do Gdyni d. 
16 lipca, należy do przeciwtorpe- 
| dowców średnich wymiarów, co 
|dla Bałtyckiego morza zupełnie 
! wystarcza. Wyporność jego WY- 
nosi 1540 ton. Taki sam będzie 
drugi przeciwtorpedowiec 
rza”. 
przeciwtorpedowców mieści się w 
granicach uzbrojenia współcze3- 
nych przeciwtorpedowców innych 
państw. Trzeba tylko zauważyć, 
że nasze przeciwtorpedowce na- 
leżą do wzorów najnowszych. 
Adolf Małyszko. 


Niepokoje 
7 ZABICI I 


Londyn, 22 lipca. — Licz- 
bę ofiar wczorajszych starć w Kai 
rze określają na 18 zabitych i 
J19 rannych. Policja stołeczna o 
trzymała z portów kanału suezkie 
go sygnały S. O. S., ponieważ i 
tam wybuchły zamieszki. W Prt 
Saidzie rannych zostało 79 osób. 
Umiarkowane partje egipskie żą- 


|dają ustąpienia króla Fuada i je- 


go dyktatorskiego rządu. (Unj.). 
Londyn, 22 lipca. — Za- 


w Egipcie 
RANNI. 


mieszki w Egipcie trwają. W 
Kairze przyszło wczoraj wieczo- 
rem do starć pomiędzy trantami 
a policją. W wielu wypadkach 
wzburzony tłum atakował podoh 
no również i europejczyków. Pc 
licja zdołała szybko opanować sv 
tuację. (Unjon). 

Londyn, 22 lipca. — We- 
dług doniesień z Kairu, port i ka- 
nał suezki znajdować się mają w 
rękach buntowników. (Unjon). 


ZNISZCZON 


Taktyka 


Paryż, 22 lipca. — Dziennik 
„Ere Nouvelle“ uważa, że przy- 
szła kampanja wyborcza w Niem 
czech . będzie jedną z najostrzej- 
szych i zarazem najdonioślejszych 
w swych skutkach od czasu egzy 
stencji młodej republiki niemiex 
kiejssqj 

" Zjednoczenie stronnictw nacjo 
nalistycznych, dla dokonania kt» 
rego czynione są wielkie usiłowa 
poważne 
trudności dla stronnictw rządo- 
wych, w których daje się zauwa- 
żyć brak jedności. Ten brak jed 
ności należy przypisać wpływo.n 
włoskim, albowiem Rzym staje w 
E OCE 


Alfred Wysocki akademikiem 


Paryż, 22 lipca. Na jednem 
z ostatnich posiedzeń Zarządu 
Międzynarodowej Akademii w 
Paryżu został wybrany na jej 
członka dr. Alfred Wysocki, pod- 
sekretarz stanu w Min. Spraw 
Zazr. Jednomyślny wybór na- 
stąpił na wniosek przewodniczą- 
cego Akademii ambasadora de 
Fontenay oraz jej sekretarza ge- 
neralnego. Akademikami polski- 
mi są: min. Zaleski, 
Chłapowski ambasador Skir- 
munt, Aleksander Skrzyński, pro 
fesor Askenazy. — Pol. Aj. Tel. 


Ustawa wenlawa 


46 godzin pracy 
Londyn, 22 lipca. Izba Gmin 


po przyjęciu poprawki Izby Lor- 


wej, która to poprawka przewi- | 
„duje 
przyjęła jednogłośnie 


dów do proiektu ustawy węgło- 


podwójny tydzień pracy 


poprawkę 


„rządową do poprawki Izby Lor- 


„dział godzin 


dów na podstawie której roze 
pracy w poszcze- 
gólnych okręgach węglowych po 
winien być aprobowany przez 
narodowa 


federacię górników. 


Następnie projekt ustawy zo~- "eSowana rynkiem europejskim, |d 
stał ponownie odesłany do izby Wyśle na konferencję obserwato 


Lordów. — Pol. Aj. Tel, 


ambasador , 


E LOCARNO 


Rzyńtu. 


joe przedstawiciela niezadowol »- 


nych z obecnego status ane Eu- | 


ropy i obudził wśród wielu Niem- 
cow przesadne nadzieje: 

Nie należy jednak przypisy: 
wać temu zbyt wielkiego znacze- 
nia i wyobrażać sobie, że drzewa 
żasadzone w Locarno wyrwane 
zostały już z korzeniami, ponic- 
waż zgiął je silny powiew wi- 
tru. Większość Niemców pragnie 
pokoju i porządku. Powinni oni 
logicznie biorąc, odnieść zwycię. 
stwo nad hałaśliwą i wojowniczą 
mniejszością. $ 

We wrześniu Niemcy będą n.u 
siały uczynić wybór między kon- 
 tynuowaniem polityki Streseman- 
na lub udaniem się w ślady Mus- 
soliniego. Pol. Aj. Tel. 


l kgrarny blok dunajski 


Wiedeń, 22 lipca. — W-- 
| dług doniesień dzienników z Bia- 
ogrodu, tutejsze koła polityczne 
zajmują się żywo  kwestją jug`- 
słowiańsko - rumuńsko - węgier-- 
skiego bloku agrarnego. 


Konferencja w Sinaia zaini- 
¿jowana została zdaniem tych 
kół przez Ligę Narodów. Rok- 
wania przedwstępne miały rozpo 
|cząć się pomiędzy reprezentan- 
tami Jugosławii, Rumunii i We- 
gier jeszcze w stycznit r. b. w 


Genewie, bez opublikowania ou-| 


nośnego materjału. 


Według wiadomości nade- 
'szłych tu z Bukaresztu, konferen- 
icja w Sinaia rozpatrywana tan 
jest jako próba stworzenia bloku 
'agrarnego. Prowadzenie dal- 
' szych rokowań powierzone bedzi 
rządom zagranicznym, które na 
zwołanej ewentualnej koniereni ji 
rozszerzyćby mogły zawarte ukia 


|zrzeszenia właścicieli kopalń i dy także na inne państwa. 


( Słychać; że i Ameryka, zainte- 


1a. Poł, Aj, Tel. 


„BU-| 
Uzbrojenie obu naszych. 


— 


PRZED 10-CIU LATY 
w- 23 lipca. 


Frozt północno: 
wschodni. Od świtu dnia 
dzisiejszego, siedem dywizji pie- 
choty i dwie dywizie kawalerii 30 
wieckiej w pierwszej linji, zaata 
kowały — po silnem przygotowa 
niu licznej artylerii, linię Niemna, 
bronioną przez I-ą naszą armIę, 
której dowództwo w dniu dztsiej- 
szym objął generał Romer. 

Już w godzinach rannych nle- 
przyjaciel sforsowat rzekę W cem 
trum armji, w pobliżu ujścia SW 
słoczy do Niemna. na odcinka 
11-ej dywizji, a rownocześnie ka- 
walerją zagroził obejściem nasze- 
|go lewego skrzydta, posuwajać 
się na zachód od Grodna, w kie- 
runku na Nowy Dwór. W następ- 
stwie tego, wysunięta pod Grod* 

no grupa pułkownika Łuczyń- 
skiego (XVIII brygada) znala- 
zła się w szczególnie trudnem po 
łożenin. 

W ciągu dnia. wśród ciężkień 
walk, oddziały nasze opuściły H- 
nje Niemna, z wyjątkiem I-ej dy- 
wizji liiewsko - białoruskiej dowo 
dzonej przez generała Rządkow- 
skiego, która utrzymała w cało 
ści swój odcinek w rejonie Mo- 
stów, mimo, że oba jej skrzydła 
— lewe wskutek  cofniecia stę 
17-ej dywizji, prawe w następ- 
stwie opuszczenia lini, x Szczary, 
przez oddziały 4-ej armji — z0- 
stały zupełnie odsłonięte. 


Front potudniowo- 
wschodni. Nad Zbruczem 
zacięte walki nie przynoszą zmia- 
ny położenia. Na południe od Be- 
resteczka kolumna jazdy nieprzy- 
jacielskiej w sile około 1000 sza- 
bel, przeprawiła się przez Styr. 
Nasze brygady jazdy IH i IV 
(oraz odziały 3-ej dywizji Legjo- 
|nów przeszły, do kontrakcji. 

W 3-ej armii akcja 1-ej dywi- 
zji Legjonów w rejonie Rożysz” 
cza rozbija 131l-q brygadę so- 
wiecką, przyczem wzięto całą ba- 
terje nieprzyjacielską z zaprzę- 
giem, 20 karabinów maszynowych 
i tabory. 


iskierki 


Piraci chińscy 

Hongkong. — Parowiec chih- 
ski udający się do Sajgonu został na 
padnięty przez piratów, którzy upro- 
wadził: go do zatoki Bias. Po pew- 
| nym czasie bandyci zwrócili wolność 
raiodze okrętu. Ofiar w ludziach nie 
było. 


Niesłychane upały. 

New York. — Panuje tu w 
dalszym ciagu niesłychane upały, dos 
chodzace do 99 st. Fahrenheita w cia 
niu, zaś 135 na słońcu. We wszyst- 
stkich stanach zachodnich temperatu- 
ra średnia przekracza 100 st. i do: 
chodzi do 112. 


Ofiary z 'udzi. 

Nowy Jork. Tradycyjna 
strzelanina w Dniu Niepodległośc: 
Stanów Zjednoczonych spowodowała 
w całym kraju 12 wypadków śmier 
ci oraz kilka tysięcy wynadków lżej- 
szych lub cięższych poranień, nie mó- 
wiąc o znacznych szkodach materjal- 
nych, spowodowanych przez pożary. 


Tajna emigracja. 

Nowy Jork. — „The Satur- 
day Evsninglost'* oblicza, ġe miny 
ustawy imigracyjnej, roczna imigra- 
cja do Stanów Zjednoczonych wynosi 
zgórą pół miljona ludzi, z czego około 
200 tysięcy przybywa drogą nielegel 
ną. Według pisma. liczha emieran- 
tów przemysłowych od roku 1921 wy- 
nosi zgórą 2 miljony osób. 


Szalony żołnierz. 

Hongkong. — Na posterunku 
Lok-Ma_Kzou w pobliżu granicy pr^- 
wincji Kwang-Tung policjant. z pech» 
dzenia hindus, w nagłym ataku sze” 
zabił żone jednean z żołnierzy pos: 
runku, ranił Śmiertelnie innego ki- 
usa, poczem zaczął strzelać z kamo 
inu maszynowego do grupy z/eżcu 
z 50 żołnierzy curopejczyków. Szale- 


jniec został wkońcu zabity. 


ŻYCIE RELIGIJNE 


_ZBYTECZNE ALARMY I NIEPOKOJE 


Z POWODU NARADY EPISKOPATU WE LWOWIE 


Organ emigracit rosyjskiej we księży Arcybiskuów we Lwowie 


Lwowie „Russkij Gołos* 
wystąpił ostatnio z artykułem, 
uderzającym na trwogę z racji 
konferencji księży Arcybiskupów 
pod przewodnictwem ks. Pryma- 
sa we Lwowie. | 

Dziennik rosyjski na wstępie 
oświadcza, że wiadomości swe 
zaczerpnął z „kół bliskich me- 
tropolji unickiej“ (?). Przygoto- 
wania do soboru Cerkwi prawo- 
sławnej, rozwój protestantyzmu 
i prawosławia wśród unitów, nie 
adałe próby księży Biskupów 
Kocyłowskiego i  Chomyszyna 
przeszczepić ducha czysto kato- 
lickiego — wszystko to — we- 
dug „Russkiego Gołosa 
zatrwożyło koła katolickie. 
drugiej strony autorytet ks. Me- 
tropolity Szeptyckiego urósł w 
Rzymie wobec nadziei Watyka- 


Rosji i wobec niepowodzenia no- 
wej unii, zaszczepianej przez 
Episkopat polski na ziemiach 
wschodnich Rzplitej. W związku 
z tem stanowiskiem Watykanu 
ks. Kardynał Prymas Hlond po 
przyjeździe swym ze Lwowa nie 
stanął u żadnego z dostojników 
Kościoła obrządku łacińskiego, 


ale u Metropolity Szeptyckiego, | 


podkreślając tem samem wyjąt- 
towe znaczenie, jakie przywiązu 
e do osoby ks. Metropolity 
Szeptyckiego. I w dalszym cią- 
ku pismo powyższe powtarza 
mane już pogłoski o porozumie- 
yiu pomiędzy partią Undo a rzą- 
dem polskim przy pośrednictwie 
is. Metropolity. 

A zatem przedmiotem konfe- 
encji — według powyższego pi- 
sma — miały być kwestie, zwią- 
tane ze zwołaniem soboru Cer- 
twi, propagandą unii, porozumie- 
aia polsko - ukraińskiego, wy- 
nierzonego przeciw Rosji it.p. 

Zbytecznem jest, zdaje się, 
dowodzić, że informacje powyż- 
szego pisma „Russkij Go- 
łos* nie odpowiadają prawdzie 
fsą wytworem fantazji ich au- 
tora. Nawet bratni organ po- 
wyższego pisma, warszawskie 
„Za Swobodu', sceptycznie 
do nich się odnosi i nie daje im 
wiary. 

Pismo nasze 
że tematem 


już podawało 
obrad konferencji 


(była sprawa 


z 


y 'cierpią na manię prześladowczą 
au na propagandę katolicką w, 


katolicki 


Akcii Katolickiej. 
Wyzyskiwanie okoliczności, że 
J. Em. ks. Prymas był gościem 
J. E. ks. Metropolity Szeptyc- 
kiego, do celów czysto politycz- 
nych dowodzi tylko nieznajamo- 
ści rzeczy. Ks. Prymas podczas 
pobytu swego we Lwowie był 
gościem zarówno ks. Metropoli- 
tv Szeptyckiego, jak i ks. Arcy- 
biskupa Twardowskiego, u któ- 
rego nocował.Fakt oddania pierw 
szej wizyvy ks. Metropolicie tłu- 
maczy się term, że ks. Metropo- 
lita Szeptycki jest najstarszym 
co do czasu sprawowania Urzę- 
du  Dostoinikiem Kościoła we 
I'wowie. W hierarchii Kościoła 
katolickiego obu obrządków nie- 
ma różnic. 

Tych prawosławnych, 


którzy i 


ze strony Kościoła katolickiego 
i w każdej okoliczności widzą 
zamach Kościoła na prawosła- 
wie, odsyłamy do świetnego ar- 
tykułu O. Jana Urbana T. J. w 
„Przeglądzie Powszech- 
nym“, gdzie ten znakomity 
znawca i szermierz sprawy po- 
łączenia Kościołów dowodzi, że 
z punktu widzenia katolickiego 
bliższa jest Kościołowi Cerkiew 
wewnętrznie skonsolidowana, rzą 
dząca się swemi kanonami i nie- 
|mtzków > >> iii ZZO AYN RAWA] 


Katolicki kongres 


kinematograficzny 


W tych dniach w Brukseli od- 
był się na dużą skalę zakrojony 
kongres kinematogra- ` 
ficzny, w którym wzięli udział, 
przedstawiciele kinematografu z! 
Belgii, Francii, Włoch i Luksem- | 
burgu. ENGT wr fagi 

Kardynał z Malines, van Roey 
wysłał do uczestników kongresu 
pismo powitalne. 


STULECIE BELGJI 


List Episkopatu 

Episkopat belgijski wydał 
wspólny list do wiernych, w któ 
rym dziękuje Bogu za wolność 
ojczyzny i opiekę na nią. 

List kończy się wezwaniem do 
wiernych, że „służąc Bogu, słu- 
życie i Ojczyźnie". | 


zależna od czynników zewnętrz- 
nych, aniżeli Cerkiew rozbita na 
zwalczające się obozy i sekty, 
uzależniona politycznie. 

Również i publicysta rosyjski 
z „Za Swobodu* występuje 
przeciwko niesłusznym podejrze- 
niom, rzucanym na Kościół kato- 
licki i płaczliwym biadaniom ze 
strony niektórych  prawosław- 
nych (KAP.). 


W Łodzi 


Kaplica w szpitału im. Prezyden- 
ta Mościckiego 

Dzięki staraniom J. E. ks. Bi- 
skupa dr. W. Tymienieckiego w 
okregowym szpitalu Kasy Cho- 
rych w Łodzi im. Prezydenta 
Mościckiego powstanie kaplica. 

W dniu 19 b. m. ks. Biskup Ty 
mieniecki odwiedził chorych w 


szpitalu i w towarzystwie komi- |' 


sarzą rządowego Kasy Chorych, 
p. Łopuszańskiego upatrzył od- 
powiednie miejsce na kaplicę za- 
kiadową. 

Włsuze Kasy Chorych z p. ko- 
misarzein Łopuszańskim przy- 
chylnie potraktowały życzenia 
katolickiej ludności i podięły sta- 


Irania, by jaknaivrędzej stało im 
się zadość (KAP.). 


" 


ks. biskup Łukomski 4 


Dnia 20 b. m. przybył do Wil- 
na J. E. ks. Biskup Stanisław Łu 
komski z Łomży; ks. Biskup 
był podejmowany przez J. ©. ks. 
Arcybiskupa Romualda Jałbrzy- 


'kowskiego, poczem wyjechał na 


„ewien czas do Trynopola, let- 
niej rezydencji ks. Metropolity 
Wileńskiego (KAP.). 


Sarkofag W. Ks. Witoica 


w katedrze wileńskiej 


W dniu 18 b. m. J. E. ks. Ar- 
cybiskup Metropolita Romuald 


Jałbrzykowski przyjął delegację i 


z pp. prezydentem m. Wilna, Fo- 


lejewskim i Sokołowskim na cze, 


le, która przedstawiła projekt 
sarkofagu W. ks. Witolda pomy- 
słu prof. Bałzukiewicza. Projekt 
przedstawia Witolda w pozycii 


leżącej z mitrą książęcą na gło- 


wie į z długim mieczem w ręku. 
Sarkofag ten będzie umieszczony 
w katedrze wileńskiej (KAP.). 
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KOŚCIÓŁ PRAWOSŁAWNY W GRECJI 


ZATARG POMIĘDZY KOŚCIOŁEM I PAŃSTWEM 


Święty synod Cerkwi prawo- 
sławnej w Grecji został zwołany 
naskutek przyjętego prawa w 
kwestji zniesienia zakonów pra- 
wosławnych i oddania ich majat- 
ków na rzecz banku państwa. 

Synod wysłał pismo do metro- 
politów Sparty i Maronii, by w 
ciągu 8-ch dni zrzekli się swych 
mandatów jako członkowie cen- 
tralnej komisji likwidacyinej. 

Jednocześnie, jak donosi L'O s- 
servatore Romano“ pod- 
czas uroczystości z okazji 100-le- 
cia niepodległości Grecji uczy- 
niono Venizelos'owi, premierowi 
greckiemu zarzut prześladowania 
Cerkwi prawosławnej z powodu 
przejęcia majątków klasztornych 
na rzecz państwa. 

Venizelos bardzo ostro odpo- 
wiedział, stawiając poważue gza- 
rzuty klasztorom prawosławnym 
a jednocześnie wskazał prawo- 


Kongres marjański 


w Lourdes 


„La Croix* donosi, że Oi- 
ciec św. mianował J. Em. ks. 
Kardynała Verdier, Arcybiskupa 


Paryża legatem apostolskim na 
kongres marjański w Lourdes. 
Jednocześnie wyżej wymienione 
pismo zamieszcza list Ojca św. 
wystosowany do J. Em. Kardy- 
nała Verdier, w którym mianując 
go legatem, Ojciec św. wyraża 
swą radość z urządzonego kon- 
gresu w Lourdes ku czci Matki 
Bożej. 


Zz Watykanu 


Nominacje na najwyższych sta- 
nowiskach kościelnych 
Wśród szczególnie ważnych 
zmian w najwyższych urzędach 
kościelnych w Watykanie, jakie 
dokonane zostały w ostatnim 
czasie, należy wymienić miano- 
wanie Kardynała Donato Sbaret- 
ti sekretarzem Kongregacii Św. 
Officium, Kardynała Raffaello 
Carlo Rossi -sekretarzem Kon- 
gregacjii Konstystorjalnej i Kar- 
dynała Giulio Serafini prefektem 
Kongregacji Koncylium. W rzę- 
dzie wysokich urzędów papie- 
skich, na których czele stoją Kar 
dynałowie, śmierć Kard. Vanu- 
telliiego osierociła urząd Data- 

rji papieskiej (KAP.). 


sławnym na pracę zakonów Ko- 
ścioła katolickiego, które pogłę- 
biając ducha religiinego pracują 
jednocześnie bardzo wydatnie na 
rzęcz swego państwa. 

Mowa Venizelosa wywołała 
duże wrażenie w kołach prawo= 
sławnych. 


PRZEŚLADOWANIE 
KOŚCIOŁA W ROSJI 


„LOsservatore Roma- 
no“ z dnia 19 lipca podaje długi 
artykuł na pierwszei stronie o 
prześladowaniu Kościoła katolik- 
kiego w Rosii. 

Artykuł ten podaje bardzo 
szczegółowe dane o prześlado- 
waniu Kościoła w Rosji, stwo- 
rzeniu uniwersytetu ateistyczne- 
go, działalności G. P. U. w zwał- 
czaniu religii i wreszcie wska» 
zuje jak dziwną w takich warnn- 


kach jest odezwa metropolity 
Sergjusza 
Akcja katolicką w Łodzi 


„L'Osservatore Roma- 
no“ podaje dłuższą wiadomość 
o rozwoju akcji katolickiej w ro- 
botniczej diecezji łódzkiej. 

Z uznaniem podkreśla należyte 
przygotowanie do podjęcia akcii 
katolickiej, obecną pracę sekre- 
tarjatu akcji katolickiej i wresz- 
cie prace filantropiine J. E. ks. 
Biskupa W. Tymienieckiego po- 
śród robotników, 


Rozwói katolicyzmu 


w hiszpańskiej części Gwineł 

W hiszpańskiei części Gwineł 
z radością trzeba podkreślić roz- 
wój katolicyzmu. Obecnie pracu- 
je tam 46 misjonarzy, 30 braci, 
35 sióstr zakonnych. Na 120.000 
mieszkańców jest 28.449 ,katoli- 
ków. | 

Obecnie jest katolickich szkół 
średnich 17, szkół powszechnych 
70. 
W Banap wychodzi dwutygod- 
nik katolicki pod nazwą „Gwi- 
neia Hispańska". 


Kongres katolicki w Indjech 


Od 15 do 17 sierpnia odbędzie 
się w Mangalore katolicki kon- 


|gres Hindusów. 


TE E A WR O A 


JÓZEF WATRA - PRZEWŁOCKI. 


MEXICANA 


(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ MEKSYKAŃSKA). 


52) 
— À reszta naszych wojsk? A senor Guerero? — 
pytał pobladły oficer. 
— Oni uderzą za chwilę, aby się przedrzeć i ujść 
zagłady... 
— Więc my?... 
— Tak, poruczniku, my tu będziemy stali do ostat- 
niego tchu... 
— Ratujmy 
rucznik. 
Czaja spoirzał twardo w oczy oficera i głosem le- 
niwym, jakby nie swoim rzekł cicho: 
— Niech Bóg broni, abym miał zdradzić sprawę... 
Przez twarz porucznika del Rio przeleciał płomień. 
-- Poruczniku? Słyszałeś rozkaz? 
— Tak komendancie! 
— Słyszysz, Guerero już ruszył do ataku... Śpiesz 
Trzeba podtrzymywać ogień. 
— Rozkaz! 
— Potem wróć do mnie, amigo — rzekł Czaja ser- 
decznie, jak ojciec do syna zwrócił oczy w stronę, 
gdzie Guerero z całą lawiną koni i ludzi runął na od- 
cinek wąskiej luki powstałej w linji wojsk rządowych, 
skoncentrowanych przeciw atakującym powstańcom. 
Czaja patrzał, jak wataha jeźdźców wpadła na 
wolną przestrzeń linji bojowej i lekki uśmiech zaigrał 
mu na twarzy. 


rsata] | valaa] isl 


komendancie... — szepnął 


się, 


po- 


się! 


am A Jakim Len a 


— Guerero umie prowadzić konnicę — mruknął za- 
dowolony. Zanim się zorientują będzie już daleko... 

Ale kapitan Cruz w lot zrozumiał o co chodzi i 
zoczywszy pędzącą kawalerję, zmienił front lewego 
skrzydła, które salwami ognia przywitało watażkę. 
Było jednak za późno! Kilkudziesięciu jeźdźców spadło 
z koni, resztą zaś, jak cyklon popędziła naprzód poza 
linię wojsk rządowych. 

— Uratowana! — rzekł Czaja Głosem, w którym 
brzmiała radość bezgraniczna. Teraz ich nie dogoni 
nikt na świecie... 

Porucznik Jezus del Rio przyskoczył do dowódcy. 

— Komendancie! Amunicja wydana. 

— Dziękuję ci, amigo, będziemy się bronili do osta- 
tniego żołnierza, choć niewielu nas pozostało. 

Czaja spojrzał po swoim okopie, za którym się bro- 
niły resztki powstańców i zrozumiał, że nadszedł ko- 
niec wszystkiego. 

— Poruczniku! byłeś dzielnym 
cię mianuję kapitanem. Jest to ostatnia nominacja mo- 
że... Podaj mi karabin, bo cofać się nie wolno a drogo 
musimy sprzedać życie. 

— Rozkaz komendancie. 

— Gdybym padł od kuli, obejmiesz komendę... 

— Zginiemy razem... — zawołał oficer. 

— Ty się chroń... ja spełniłem już wszystko. 
dę teraz na prawe skrzydło... 

Krokiem powolnym, prawie leniwym poszedł Cza- 
ja w stronę prawego skrzydła swoich pozycii. Jakaś 
zabłąkana kula trafiła go w piersi, gdyż cały ogień 
wojsk rządowych skierowany był teraz na uciekające- 
go watażkę, który przerwał front. Czaja się zachwiał, 


żołnierzem, wiec 


Pói- 


postąpił jeszcze dwa kroki naprzód i padł twarzą na 
żółty piasek okopu. i 


Noc czarna osłoniła pobojowisko i drobny deszcz 
począł mrzyć. Dokoła panowała cisza. Wojska rzą- 
dowe cofnęły się w pościgu za watażką, pozostawiając 
rannych i zabitych na placu boju. 

Dobrze nad ranem Czaja otworzył oczy. Nad nim 
klęczał kapitan Jezus del Rio i dwuch brodatych za- 
bijaków. 

Żyjesz, senor? — pytał radośnie młody oficer. 
Opatrzyliśmy ci ranę i jesteś pośród swoich. 

Czaja uśmiechnął się. 

— Zapiłotes już odeszli — mówił del Rio — z ca- 
łego oddziału pozostało nas piętnastu i jesteśmy Ta- 
zem, przy tobie komendancie.. Nie opuściliśmy cię... 
Słyszysz, co do ciebie mówię? 

. Czaja skinął głową i zapadł w jakiś półsen, pół- 
jawę. 

Zdawało mu się, że nad nim stoi piękna Juanita i 
uśmiecha się się do niego swoim anielskim uśmiechem. 

Guerero uniknął pogromu i umykając przed le- 
niwnym pościgiem wojsk rządowych, które żółwim 
krokiem wlokły się po jego śladach, oparł się w oko- 
licy zwalisk starożytnego miasta Mitla. rozłożonego po- 
śród uroczych gór. gdzie łatwo było ukryć się bez 
śladu. Bezkresne lasy i wilgotne parowy górskie, bez 
dróg i ścieżyn wygodnych, były znakomitym terenem, 
na którym można było grasować, kryć się i wrazie 
dobrej sposobności, napadać nawet. 


(c. d. n.) 


23. VII. 1930. Nr. 199. 


Ru wygodzie mas... 


LOSY SZTUKI, ARTYSTÓW I POETÓW 


Przed paru dniami czytaliśmy ' 
w prasie małą ale wymowną no- 
atkę: w związku z sezonem 
„kontraktów aktorskich“ 
caly szereg obiecujących sił ak- 
torskich dramatycznych stoi wo- 
bec groźby braku engage- 
ment, względnie spotyka się z 
propozycjami znacznej obniżki 
płac. Natomiast, jak głosiła taż 
notatka, jest hausse'a na ar- 
tystów.... kabaretowych, a po- 
noć w stolicy, gdzie obok trzech 
kabaretów „rewja* gości w co! 
trzecim niemal kinie, projektuje 
się otworzenie jeszcze nowych 
„przybytków* lżejszej muzy. 

Równocześnie, jak wiodomo, 
nad operą stołeczną wisi ciągle 
groza likwidacji, która raz wraz, 
niby zmora senna, przychodzi do 
magistratu, a stamtąd biegnie w 
gąszcze opinii. 

W tych także ‘dniach dało 
nam się czytać opinię Ignacego 
Paderewskiego na temat współ- 
czesnych losów sztuki. Mistrz 
tonów wnikliwie analizuje psy- 
chiczno - duchowe właściwości 
bieżącej epoki i z  melancholją 
stwierdza, że „epoką spraw eko- 
nomicznych i produkcji”, epoka. 
wyścigu interesów materialnych 
— indywidualnych, klasowych, | 
aarodowych — nadomiar epoka! 
„kolektywizmu* (pracy zbio | 
rowej, rodzącej specyficzną nie- 
chęć do indywidualności nieza- 
wisłej, iaką jest każdy artysta - 
twórca) — że więc ta sA) 
wspołczesna nie sprzyja rozwo-' 
iowi sztuki. Paderewski wskazu- ` 
ie. że być może czasy obecne 
„dają wygodę masom“, t. 
zn. upowszechniają w wyższym 
stopniu ' niż dawniej zdobycze 
powszedniej kultury życia, ale: 
że równocześnie twórczość ar- 
tystyczna słabnie: 


Istotnie — obserwuje się wie- | 
le zjawisk, które w całości uza- 
sadniają twierdzenia naszego 


wielkiego rodaka. Pomijając bie- 
żący kryzys ekonomiczny, który 
zaciemnia nieco oczywistość 
tych myśli, widzimy wyraźnie, 
że obecnie wprawdzie więcej lu- 


dzi ma własne samochody lub 
korzysta z dobrodziejstw cen- 
tralnego ogrzewania i telefonu, 


ale równocześnie twórczość ar- 
tystyczna schodzi często na bez- 
droża tandety ij spekulacji. Nasi 
młodzi poeci przesiadują często 
za kulisami kabaretów, ciągnąc 
tam sute prowizje od pisanych 
na potrzeby scenek „utworów“, 
opera usyclia, a zdolna młódź 
aktorów dramatycznych ustępu- 
ie zwolna miejsca transformi- 
stom, piosenkarzom j dowcipni- 
siom kabaretowym. | 

Analfabetyzm cofa się wpraw- 
dzie przed zwycięskim pochodem 


szkoły powszechnej. Ale w co 
trafiają ciekawe,  rozświetlone 
sztuką czytania oczy młodzie- 


ży? W tandetę literacką, w sen- 
sacyjne bzdury odcinkowe „dzie- 
sięciogroszniaków* wieczoro- 
wych i porannych. Po wyjściu 
ze szkoły mało kto wraca do 
Beniowskiego“ lub do Pa 
ła Tadeusza”, a w literatu- 
cze nowszej — najłatwiej może 
się natknąć na tłumaczenia Eren- 
burga lub na poezie.. reklamo- 
wanej „gwiazdy z teatrzyku 
„Qui pro Ouo“, 

Nie chcemy przez to twier- 
fzić, że w twórczości artystycz- 
tej polskiei czasów nainowszych | 
rak wszelkich objawów dodat- 
tich. Byłoby to krzywdzącą nie- 
prawdą. Pragniemy tylko pad- 
śreślić, że — jak to słusznie po- 
wiedział Ign. Paderewski —prze- 
tiętna wrażeń w tym zakresie 
ijawnia tendencje spadku. Na 


artystów dramatycznych 
baisse'a, Wł. Orkan umarł w 
nędzy (jak i wielu innych zna- 
nych pisarzy biedę klepię), ope- 
ra robi bokami, natomiąst na si- 
ły kabaretowe jest hausse'a i 
p. Tuwim, który nie tak dawno 
dość pyszałkowato „czyhał 
na Boga*', obecnie jest „ho f- 
lieferantem'  teatrzy- 
ków społecznych (za grubą for- 
Sę....). 

Epoka produkcji i wygody 
mas? Epoka kolektywu i syndy- 
katów nosicieli „iskier 
żych'*? Epoka reglamentacji, 


,wicz, Słowacki, Norwid umieral 
(w nędzy: nie było wówczas syn 
dykatów autorskich, ani... kabare 
tów! Dziś nteresy produkcji ar- 
tystycznei zostały dobrze obwa- 
rowane, a jednak wesołek z ka- 
baretu bije rycerzy sceny dra- 
matycznej, a jeśli weźmie łup, 
to dzieli się z poetą“, który z za 
kulis dobrem autem jedzie na 
pyszną kolację. 
| „Wysoce mas. 
Demokracja: wszyscy chodzą 
(w lakieransach, a sztuka, rzetel- 


Bo -'na 'sztuka, prawdziwa twórczość! 


|| DB F 
wciąż nie ma na koszty pogrze- 


PRZYWÓDCA GÓRNIKÓW 


ANG 
POLSKA NIE JEST 


„Wiadomości Społecz- 
jne* w numerze 6 zamieszczają 
oświadczenie A. J. Cook'a, dele- 
gata Związku Angsielskich Górni- 
„ków, który do Polski przybył 
'na Międzynarodowy Zjazd przed 
'stawicieli organizacji górników, 
"laki się odbył w maju bieżącego 
roku w Krakov ie. 

A. J. Cook bawił przez pe- 
¿wien czas w Polsce, pragnąc za- 
poznać się z naszem górnictwem. 
Oto co mówi po zwiedzeniu na- 


szych kopalń węglowych: 
i „Przedstawiciele własacieli koparı 


|ułatwili mi pod każdym względem 


praw obwarowanych i demokra- | bu poety, nie mówiąc już o zdro- | zwiedzenie ich przedsiębiorstw i mo- 


tycznego minimum egzystencji?! 
To prawda, że ongis Mickie- 


wem mieszkaniu za życia. 
Ergo. 


ŻYCE GOSPODARCZE 


NUWY „PRZEMYSŁ ROLNICZY 


WIEŚ POLSKA ZAJMUJE SIĘ MASOWĄ 


„PRODUKCJĄ* 


Ogólna ciężka sytuacja ekono- ' 


miczna kraju. a szczególnie rol- 
nictwa, wytworzyła na wsi pol- 
skiej specialny rodzai przemysłu 
rolniczego, którego produkcja 
rozrasta się w zastraszający Spo 


sób, ku utrapieniu władz skar- 
bowych, które z tym nowym, 
nielegalnym przemysłem rolni- 


czym nie mogą dać sobie rady. 

Tak popularnie zwana „klęska 
urodzaju“ wytworzyła ogromne 
zapasy zbóż, których sprzedać, 
a tembardziej spożyć włościanin 
polski nie jest w stanie. Z dru- 
giei znów 
wyżka een wódki i spirytusu 
przez państwowy monopol spi- 
rytusowy uniedostępniła nabywa 
nie tego trunku przez i tak zu- 
bożałe masy włościan. 


A więc po rozum do głowy, ij 


oto wieś polska stworzyła włas- 
ny „przemysł' gorzelniczy, któ- 
rego sama jest odbiorcą. 

Każda prawie chata wiejska 
pędzi dziś wódkę z nailepszych 
gatunków zboża i „samogonkę”* 
wypiia się w gronie najbliższych 
przyjaciół nie bacząc na to, że 
„wyprodukowana“ wódka jest w 
mniejszym lub większym stopniu 
trucizną, która powoli sączy się 
w żyły zubożałego, zdetermino- 
wanego i zrezygnowanego wło- 
ściaństwa. Trucizna to wszakże 
nietylko fizyczna — iest to prze- 
dewszystkiem trucizna moralna, 
działaniu której powinniśmy 
przeciwdziałać z całą energią. 

Władze wiedzą o tenm dosko- 


GIEŁDA 
DEWIZY 

Londyn 43.87 (sprzedaż 43.48, kup 
no 4326); Nowy dork 8.901 (sprze- 
laż 8.921, kupno 8.881); Nowy Jork 
i Kabel) 8.918 (sprzedaż 8.933, kup ʻo 
£.898); Paryż 35,07 (sprzedaż 35.10, 
kupno 34.98);  Szwajracja 173.25 
(sprzedaż 173.68, kupno 172.82). 

Obroty Średnie, tendencja niejed- 


nolita. Dolar gotówkowy w obrotach | 


pozagiełdowych 8.8915. Rubel 
461%. 


złoty 
Gram czystego złota 5.9244. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

4 proc. poż. inwestycyjna 110,75; 
5 proc. państw. poz. prenijowa dola 
rowa 62.25; 5 proc. konwersyjr 2 
55.75; 10 proc. poż. kolejowa 103.01 


AKCJE. 
B. Polski 165.00 — 164.50; warsz 
Tow. fabr. cukru 30.50; Firley 29.0 `; 
Lilpop 25.00; Haberbusch 11.00. 


WÓDKI 


nale, albowiem organy straży 
skarbowej nie są w stanie zapo- 
biec wzmagającej się z dnia na 
dzień masowej produkcji „samo- 
gonki*. Rząd powinien w sprawę 
te weirzyć głębiej i energicznie 
przeciwdziałać panoszącemu się 
złu. 

| Naszem zdaniem drogi napra- 
wy nie prowadzą przez jakieś 
 aadzwczajne represie czy zarzą- 
dzenia karne. Naprawa leży głę- 
biei, leży w zmianie całokształ- 
tu stosunków ekonomicznych w 
kraju. 


strony ostatnia pod-. 


R. M. 
4 miłjony 
franków 


Pożyczka elektryczna dla Gdyni. 


Dnia I lipca r. b. magistrat m. 
Gdyni zatwierdził warunki po- 
życzki w kwocie fr. szwajc. 
4.000.000, zaciąganej przez miasto 
w  „Scliweizerische Bankgesell- 
schaft“ w Zurychu na cele elek- 
tryfikacji miasta. Pożyczka jest 
10-letnia. 

i W sierpniu r. b. ma miejsce 
pierwsza wpłata w kwocie fr. 
szw. 1.600.000, następne zaś kwo- 
ty, po fr. szw. 600.000, płatne są 
każdego 1 kwietnia koleinego ro- 
ku, t. j. do roku 1934. 

Dnia 1 października 
zaczyna się spłata 
sześciu ratach rocznych, przy- 
czem pierwsza rata wynosi fr. 
szw. 500.000, następne zaś po fr. 
szw. 700.000. Dopuszczalna jest 
spłata przedterminowa. 

Oprocentowanie kapitału wy- 
nosi 7 proc. w stosunku rocznym, 
procenty płatne są w ratach 
kwartalnych. Komisowe pożyczki 
wynosi 0,25 proc. kwartalnie, kurs 
emisyjny — 95.5. Wymagalna jest 
gwarancja Skarbu Państwa. Prze 
widziana jest jurysdykcja polska. 
Podatki polskie opłaca m. Gdy- 
nia, podatki szwajcarskie — bank. 

Przy zamawianiu przez miasto 
towarów, potrzebnych do rozbu- 
dowy urządzeń elektrycznych, a 
sprowadzanych z zagranicy, wy- 
roby szwajcarskie, w wypadkach 
równego gatunku i ceny, mają 
pierwszeństwo przed jnnemi. 

Uzyskiwane tą drogą pienią- 
dze m. Gdynia ma użyć na ska- 
blowanie całego terenu miejskie- 
£go; na uporządkowanie i rozbudo 
wę sieci przewodów elektrycz- 
nych, wreszcie na uruchomienie 
komunikacji trolleybusowej (tram 
waje elektryczne bez szyn). 


1935 r. 
pożyczki, w 


|sposobem Sprawa 


176" E 


¿ność poznania warunków pracy pod 
ziemią i na powierzchni, o czem ma". 
zamiar sporządzić oddzielne sprawo- 
zdanie w celu rozpowszechn'enia go w 
naszych okręgach węglowych. Spra- 
wozdanie to będzie zawierało niejed- 
ną zdumiewającą  rewelację (some 
startling revelatoins)., W  zwiedzo- 
nych przez mnie kopalniach pakłady 
węgla są grubości 20 i więcej stćn, 
vrzyczem cała praca jest zmechanizo 
wana. Niema w kopalniach żadnych 


ZE SWIATA 


ARCYKSIĄŻE 
W WIĘZIERIU 


za skradzenie kolji 


Oskarżony o przywłaszczenie 
słynnej kolji brylantowej arcy- 
książe Leopold austriacki, które- 
lgo pierwotnie pozostawiono na 
wolności za kaucją, zgłosił się 
obecnie i sam zażądał osadzenia 
go w areszcie, w nadziei, że tym 
jego ' będzie 
prędzej rozpatrzona. 

Zarząd więzienia ' nowojorskie- 
go, w którym arcyksiąże prze- 
bywa, czyni wszystko, aby mu 
pobyt przymusowy w niem u- 
przyjemnić. Osobliwy więzień 
[ma oddany sobie do dyspozycji 
komfortowy, pięknie umeblowa- 
ny apartament z własną służbą. 
W obrębie więzienia wolność je- 
go wcale nie jest ograniczona i 
zarząd chętnie dostarcza mu 
wszelkich żądanych książek, 
pism i t. p. Przytem jedna z Ame 
rykanek, wzruszona jego losem 
i wiedząc, że arcyksiąże nie jest 
obowiązany do spożywania wik- 
tu więziennego, prosiła o pozwo- 
lenie dostarczania mu wytwor- 
nych obiadów i pozwolenie to 
otrzymała. Arcyksiaże chciałby 
jaknajprędzei wrócić do Austri. 


ZATARG 
MIĘDZYNARODOW 


| o psy i koty 


Y 


Towarzystwo miłośników zwie 
rząt w Pradze utrzymuje przytu- 
lisko, w którem znaiduią po- 
mieszczenie różne opuszczone 
,zwierzęta, przeważnie oczywiś- 
„cie psy i koty. A. 
| W tych dniach towarzystwo 
otrzymało od władz nakaz uprzat 
nięcia schroniska, a stało się to 
naskutek interwencii mieszcza- 
cego się w pobliżu poselstwa ane 
gielskiego, którego jeden z cztuu- 
ków nie może znieść szczekania 
psów. Ale miłośnicy zwierząt nie 
myślą bez walki opuszczać swej 
placówki. lecz dali znać posel- 
stwu. że przeciw eksmisji zapro- 
testowali nietylko u wszystkich 
podobnych towarzystw Anglii i 
w centrali przy Lidze Narodów, 
ale także u króla angielskiego. 
który. jak wiadomo, jest wielkim 
| amatorem psów, i 


IELSKICH O POLSCE 


KRAJEM ZACOFANYM 


mułów ani koni, całemi milami pod 
ziemią odbywa się transport przy »' 
mocy elektryczności. 

Górnikom przysługują deputa‘ 
węglowe, płatne urlopy, pod ziemią 
pracują oni o godzinę mniej niż więk- 
szość naszych górników, czynsze mie- 
szkalne są bardzo niskie. Faktycznie 
w Blaina, Merthyr, Wowlais i w nie- 
których częściach okręgu Rhondda spo 
tykałem więcej nędzy i nawet gorsze 
warunki mieszkaniowe niż w zagł:- 
biach polskich, jakkolwiek i tutaj po- 
trzeba wiele postępu, co też się obec- 
nie dokonywa. 


Od 1914 roku, kiedy place był” 
niezmiernie niskie, realne zarobki 
wzrosły w Polsce średnio o 40%, gdy 
tymczasem u nas realne zarobki ob 
niżyły się zgóra o 20%. Wszędzie Lu 
uznają potrzebę konwencyj międzyna 
rodowych. W wyniku konkurencji. 
prowadzącej do granic ostatecznyci'. 
kraje cksportujące węgiel wywożą go 
do krajów nie produkujących węgli 
po taniej cenie, podobnie jak u nas 
zaopatruje się koleje żelazne, warszta 
ty okrętowe lub gazownie*'. 


LOSY POLK LOTY. 


Człowiek mówiący 17 językami. 

W  czechosłowackiem uzdrowisk 3 
Karlowych Varach żyje człowiek, k — 
ry mówi 17-stoma językami. Pol:- 
glotta tym jest dr. Franciszek Raab, 
członek administracji zdrojowiska i 
zarazem jego oficialny tłumacz. Jt- 
(želi powiedziano „żyje“, to jest tv 
| przesada, człowick ten bowiem weg. 
tuje tylko, utrzymując się ze skrom- 
inej pensji 1700 koron miesięcznie, 
htora to suma w świntoewem użdrow! 
sku z trudem wystarcza na utrzy! 1a- 
| nie. Dr. Raab jest prawnikiem, zna 
prócz Europy wiele krajów egzoty**- 
nych i pełnił w dawnej Austrji służbę 
jako oficer tlumacz w randze porucz- 
| nika. 


| Zwalczanie 


zbytku 


w Cambridge 


Władze uniwersytetu w Carm- 
bridge wypowiedziały energicz- 
ną walkę zbytkowi. który panuje 
wśród studjującej na tym uniwer 
sytecie młodzieży. Zbytek ten w 
ostatnich latach doprowadził do 
szeregu gorszacych zajść i spo 
wodował kilka saniobójstw. Obeu 
nie studentom pierwszych czte: 
rech semestrów zabroniono utrzy, 
mywańia samochodów. Starsi 
począwszy od piątego semestru, 
| moga posiadać wprawdzie włas: 
,ne automobile. muszą je jednak o 
loznaczonej godzinie wstawiać 
do wspólnego garażu. Nocne ur- 
ilopy są zniesione. W razie prze- 
kroczenia nowych, bardzo sro- 
gich zarządzeń. groża ostre kary, 
aż do relegacji włącznie. 


„PIATILETEKA" 


Yankesi badaią gospodarkę 

sowiecką 

Do Moskwy  przyiechała wy- 
cieczka ekonomistów amerykań- 
skich. pragnących zapoznać sie z 
postępami prac nad urzeczywist- 
nieniem „piatiletki“. W skład wy 
cieczki amerykańskiej, na czele 
której stoj profesor uniwersytetu 
kolumbijskiego. Henry Sieger. 
wchodzi 25 amerykańskich eko- 
nomistów. 

Niektórzy z nich zamierzają 
pozostać w Z. S. S. R. przez cza 
dłuższy, aby dokładnie zapoznać 
(Się z sowieckiem życiem gospo- 
i darczem. - 


MEBLE 

Jałidne najtaniej. Wybór wielki; Sy- 
Nalnie, jadalnie, gabinety. Kredangy, 
#aty, krzesła. Otomany, tapczany, 
yozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, rata. 

Dogodne warunki. 

„FLORYDA” 
Chmielna Nr. 41, róg Marszałkowskiej 


Na sezon letni, 
najnowsze faso- 
ny i kolory ka- 
peluszy mę- 
skich, oraz cza- 
pek sportowych. 


ri Holeca Pochmara 


Zgoda 3, tel. 79-24 


Wyjątkowy placyk, front na 
23 okna, 1600 łokci, słoneczny 
sprzedam. 


Od Placu Zamkowego 12 minut 
tramwajem, 2 pieszo. Ulica, in- 
westycje. Warszawa, Ogrodowa 
0, parter. 


BzzEwc ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 


Warszawa 

ul. Elektorałna 19 m. 17, 
wykonywa: wszelkie ro- 
boty wchodzące w za- 
kres obuwia ortopedycz- 
nego według ostatnich 
, wymagań oartopodji.| | 


| 
| 


TE 


ZF. ZMARSZCZKAMI, piega ni 
podbródkami i ze złą cerą pań nie 
dzie. Panie chcące się pozbyć | m 
mmarszczek, piegów,  podbródków, | 
mieć naprawdę ladną cerę, łabędzią 
kżyję i klasyczny owal twarzy, pofa. 
tygują się od 11 do 5. Pracująca pa. 
nie w niedzielę od 2 de 7. Hoża 41, 
m. T. Paderewska Zofja ‚Ludwika. 


weż mnie 
z soba 


Doznasz wiele pięknych |, 
i szlachetnych wrażeń, 
czytając zajmującą pc- 
wieść historyczną cenio- 
nej autorki Marji 
Czeskiej -Mączyńskiej 


t 


pod tytułem 


RYCERZ 
CHRYSTUSOWY 


na tle życia św. Wojciecha 4 


uugiug AOENAR BARPALA 


Cena: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 
zł. Zamawiać: „Dom Prasy Kato- 
lickiej“ lub Księgarnia „Przegłą- = 
du Katolickiego”, Warszawa, Kra- 
kowskie Przedm. 71. 


Podróż 


przyjemną, bez 
kurzu, dymu, tło: : 
ku i najszybszą 


zapewnia 


GMA 


WAWA, 


a u 
POLLAK LOOT! savnacancqca AooaRacHSRARZECNZACONAGH asaunoarovsa 
` 


FLA e T U Mo zr W eą 


| nitury 


LOT. 


LIMO ONO NT 


CZUPK: 


HEMOROJDALNC| 


„VARIKOL= (e kogutkiew). Usu | 
wają ból, pieczenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (ży- 


PRZYCIEMMNIA 
NATYCHMIAST 


swędzenie 


NA KAŻDY RAARGI KOLOR “ laki). Sprzedają apteki. 
POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 
PARF. d' ORIENT WARSZAWA 
FUTRA 
rajdogodniejsze i najtanje: 


Przerahianie i reparacja futer, faso- 
ny modne, robota solidna. 


KACPRZYK 


Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-03 


Z. GĄSIOROWSKI 


Warszawa, Żytnia Nr. 27. 


| 


Niedawno opuściła Prasę książka pod tytułem 


W RĘCE OJCA 


opisująca w wzruszający sposób ostatnie chwile życia wielkich ludzi 


zamawiać. 


KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO lub DOM PRASY KAT. 


Warszawa, Krak. Przedmieście 71. 


ŻĄDAĆ WSZĘDELEI 


PNA BG WATY A YA pr 


OE TNT ATE YTY TA TYN CYTAT E TT 


Modi swa str 20 dd Male dlo hha sów st isa 


PIECE SZRAJBER 


Mocna I trwała, Ap zz poz stała Nermetyczno3ł, 
a tkutkiem tego 50% oszczędności opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, zbędność corocznych remonu 
tów. estetyka. Jwarancja, taniość. Przeszło 19.053 
satui w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa 
i urzędw, 
Wynalazek I wyrób całkowicie polso 


KAROL SZRAJBER 


T 


aiamaa | 


mieszkaniowa 
l kushona) 


w Warszawie, uL Grójecka 33, telefon Nr. 3520-33. 
TRUNID LAU w ANAW KAADAA IN UM WWO EDA WAGA WAONYR | WALA AAA JAD WIA UALA 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 
WARSZAWA, ul Leszczyńska 7a (Powiśle) 


rrcwadzony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX SALBZJANÓW 


| vykonuje: BRAMY I GGRODZENIA kościelne I cement 
balkony, balustrady. Żaluzja I okucia do okian 


i drzwi, tudzież wszałkia ręparacja 


emuaftkuvgonvosonsnnss GuuzURUENUSD 


{Tajemnica 
Spowiedzi 


pod tym tytułem wyszedł nowy nakład 


P v 


| ta 


m DAMSKIE I MĘSKIE 


Na raty i za gotówkę. 


możn 


23. VN. 1930. M. 159. 


a najtaniej 


kupić? 


Kd: FUTRA m 
FUTRA 
Wielki wybór najnowszych modei 
paryskich. Geny przystępne. Warunki 
dogodne 
M. PLESZOWSKI 


Chmielna Nr. 35 tel. 65-51 


BARAWIZEKIE ZAKLADY H 
Na raty i za gotówkę! Wykwintn» 
ubiory męskie poleca firma: 
CZYŻEWSKI 
Złote Nr. 15. 


Zakład Krawiecki 
JAN ŚNIEGUŁA 
ul. Nowogrodzka Nr. 25. Połeca wyk- 
wintną robotę swoich i z powierzonych 
p aterjałów. Solidnym udziela kredytu. 


Krawiec Męski 

| C. BORKOWSKI 

w Warszawie, Marszałkowska 39-a, 

tel. 235-96. Przyjmuje obetalunki z 

|| własnych i powierzonych materiałów, 

| |po cenach przystępnych. Solidnym 
udzielamy kredytu. 


Krawiec Męski 


WŁ. GODLEWSKI 


| Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 18, 
| tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obeta- 
|lunki z własnych i powierzonych ma- 


terjałów. Ceny przystępne. 


m e MOW 
K” PELUSZE MTD 


q Kapelusze i czapki męskie 


KAROL STEGNER 
Trębacka Nr. 11. 


> i HENLE Sara 


Fabryczne Składy Mebli 


M. KLASURA 


Warszawa, Żćrawia Nr. 2 i Chmielna 

6. „Poleca meble gwarantowanej do- 

uroci: stołowe, gabinety salony oraz 

pojedyncza sztuki szafy, kredensy, bi- 

bljoteki, biurka stoły, oraz wyroby 

picerskie i *. p. Ceny nishfe. Sprze- 
daż także na raty. 


MEBLE 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej, poleca 
F. URBANOWSKI 


Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 
poon W ERN, 
MEBLE 
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo- 
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar- 
skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34. 


STEFAŃSKI 


okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 


przepięknej powieści, napisanej przez 
Ks. JÓZEFA SPILLMANNA T. J. 


O poczytności tej powieści świadczy fakt, że ostatnie wydanie 
wyczerpało się w przeciągu jednego roku. 


Zamawiać DOM PRASŁ KATOLICKIEJ 
lub 
KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 


Krakowskie Przedmieście Nr. 71 
ŻADAĆ WSZĘDZIE W KSIĘGARNIACH. 


cena 3,— z przesyłką 3,50. 


Warszawa, 


= | dziecięce oraz konfekcję damską od- 
| daje na dogodnych warunkach. So- 


148-17. Poleca pońezochy, skarpetki 


lidna robota. Ceny konkurencyjne. 


L. SZABŁOWSKI 


Bracka Nr 6. 
ar POŃCZOCHY. ka 
zm TRYKOTAŻE p - 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 


JULJAN CYBULSKI 


Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 


i reformy w wislkim wyborze. 


Wykwintne | — 


| Zakład KAMIENIARSKI 


PRZYBORY 
AE 
PA |pasw Y 
| 


lecznicz3 | 

uszczuplaj308 
GUMOWE 
pończosij 


na żylaki 
ZAKŁAD 


oRroP. W. Lachowicza 


Warszawa, Marszakowską 123, plsrwsz3 Mih 
CENY PRZYSTĘPNE! 


Protezy z duraluminium 
AN 


| niezwykle lekkie i trwa- 
M łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz- 
MA nicze - ortopedyczne i 
(FR chirurgiczne (wyciągo- 
| M we), pasy przepuklino - 
we i brzuszne, wkładki 
fna płaską stopę i obu- 
wie lecznicze. 
Polecą Wytw. Przytz. Orton. 


ANT. KUGLERA 


MARSZAŁKOWSKA 421 Plai'>. 
telefon 146-33. 


Medale złote: Petersbur$ 1015, 
arszawa 1027. 


Firma chrześcijańis ci 


Szkoła kroju przyjmuje zapisy, Co 
dziennie przyjezdnym locum 
na  migiscu 
CZESŁAW KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męskich Warszawa 
Wapójńa Nr. 37, tel. 101.71. 


X, 
ih 


Na raty. Po 5 sł. tygodniowo! Wy. 


żymaczki amerykańskie, platery 
Norblina i Frageta, lodo zie pok% 
jowe, maszynki do robx mia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 
naczynia aluminiowe. 


„WYGODA” 


Marszałkowska 38 m. 20. II brama. 


EE ROLI das 2) 


Pióra wieczne reparuje specjalny Zza- 
kiad po cenach przystępnych 
S. KULIŃSKI iS. ZAJĄC 


Nowy Świat Nr. 33. w podwórzu 
Tel. 149-29. 


Fabryka luster i szlifiernia szkła ` 
B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodzące. 


Wykonywa roboty marmurowe, granie 

towe z piaskowca i reparacje tako- 

wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 
Świat Nr. 38, tel. 14-592. 


PATEFON Y 
prawdziwe połeca Główny Skład 
ADAM KLIMKIEWICZ 

Marszałkowska Nr 154. Warunki do 
godne, cenniki bezpłatnie 


ms 


gö: Wiis tA. ArT 


WALKA 0 DUSZĘ LU 


Akcja hodurowców w Sandomierskiem.—_ Dlaczego krzewi się sekta.— Brak organizacyj 


Skromne dochody hodurowskich przywódców. — Ich argumenty. —, 


religijny. — Walczy się z zarazą Hodurowców. — Budzenie się ducha katolickiego. 


(Korespondencja własna). 


niby bezpłatnie. Całe nieszczęście. | 
że ciemny lud nie rozumie się na, 
tem, w jaki sposób oni inną dro-, 


Od czasu do czasu ukazują się 
w dziennikach krótkie notatki o 
rozszerzaniu się wpływów sekty 
Hodura na terenie diecezji Sando gą pobierają opłaty. Jak mi opo- 
mierskiej. Sprawa ta jednakże wiadano, każdy nowowstępujący 
wymaga głębszego wejrzenia, członek „Kościoła Narodowego” 
gdyż chodzi tu o rzecz niezmier| musi płacić „wpisowe“, niedużo 
nie ważną. bo o zbawienie setek bo około 2 zł., do tego każdy zo-, 
dusz, które odrywają się od Ko- bowiązuje- się płacić podatek al- 
ścioła Katolickiego. Przebywając bo z morgi gruntu. alboteż od gło 
na wywczasach letnich w Sando- wy, co daje duże dochody prze- 
mierskiem, znając dobrze tutejsze wyższające wszelkie „iura sto- 
stosunki jako z pocnodzenia san- lae“. Do tego taki duchowny ży 
domierzanin, miałem możność wi się na wsi kolelno u poszcze- 
przyjrzeć się zbliska destrukcyi- gólnych gospodarzy. Początkowo 
nej robocie hodurowców i na tem, przyjmują ich chętnie, ale gdy ci 
miejscu pragnę zdać z tego spra- stają się dla nich ciężarem, pod- 
wę. wyższają swe wymagania, wów- 
W stosunkowo krótkiru czasie czas sekciarz przenosi się na wła 
hodurowcy zdołali zorganizować sny „wikt“. 
swe placówki w Tarnowie, Iłży, Wykarmieni na chłopskim cike 
Woiciechowicach, 5todołach, bar- bie hudurowscy „księża” walą z 
dzo możliwe, że wkrótce opanują zaciętością w Kościół Katolicki i 
jedno z większych skupień rzesz w jego widzialną głowę Papieża. 
robotniczych — Ostrowiec, nie li Wystarczy powiedzieć, że na jed- 
cząc już wielu pomniejszych miej nem ze swym kazań duchowny 
scowości, gdzie bardzo licznie krę hodurowiec wmawrar w ludzi że 
cą się agitatorzy Hodura, bałamv papież dał swej córce rozwód, na 
cąc ciemną ludność. Czemu nale- co on ma dowód i tu pokazuje ja- 


) U 
katolickich. — 
Honor chłopski. — Indyferentyzm 


Bruksela, w lipcu. 
Dnia 16 lipca rozpoczął się w 
| Brukseli XII kongres Międzyna- 
Choć więc, sekta nie zdoła głę rodowej Federacji Profesorów 
biej zapuścić korzeni, jednakże! Gimnazjalnych. Federacja ta sta- 
wywołuje wśród ludności indyfe- nowi jeden z rzadkich wyjątków 
rentyzm religijny. Szersze masy | wśród międzynarodowych sto- 
ludu które przywiązują dużą wa warzyszeń, wolna jest bowiem 
ge do ceremonij religijnych i form gd wpływów żydowskich, od- 
zewnętrznych, nie uświadamiając | grywających dużą rolę na tere- 
sobie wcale tego, co tracą przez nje innych międzynarodowych 
apostazję od Kościoła Katolickie- związków (jak np.: Pen - Clubu, 
go. Ligi Nowego Wychowania i t. d.) 
' Gdy nawet słabnie destrukcy] į ma*charakter małej „Ligi Naro- 
na robota sekciarska i ludność po dów“, przeniesionej na grunt pe- 
znaje się powoli że ją oszukiwa- qagogiczny. 
no, to jednakże trudniej jest przy Polska reprezentowana jest tu- 
ciągnąć ją zpowrotem do Kościo-. taj przez delegatów T.N.S.Ś.iW. 


] 


7 


MIĘDZYNARODOWY KONbi.-3 


PROFESORÓW GIMNAZJALNYCH W BELCGJI. 


(Od własnego korespondenta). 


rocznicę niepodległości. dokonał 
otwarcia kongresu belgijskiego 
mnister oświaty, p. Vauthier. 

Po mim kolejno przemawiali 
przedstawiciele różnych stowa- 
rzyszeń nauczycielskich oraz de- 
legaci rządowi 22 państw. 

Z ramienia polskiego T. N. S. 
W. dłuższą przemowę wygłosi! 
prof. Folkierski, podkreślając zna 
czenie, jakie dla odzyskanie 
przez Belgię niepodległości mia- 
ło powstamie listopadowe 1830— 


381 r. w Polsce. Odegranie hym- 


nu narodowego przez świetną 


(orkiestrę królewską. uzupełniałe 


la i w wyniku mamy całkowite zo, (Towarzystwa Nauczycieli Szkół 
bohaterskiej Bełgji. 


bojętnienie dla spraw religijnych. Średnich i Wyższych), którymi 
przynajmniej na pewien czas, CO są: WI Felxierski, prof. Uniw. 
wcale nie jest rzeczą ożą- Jagiellońskiego, St. Kwiatkowski. 
daną. profesor gimn. z Warszawy i 
Nie możemy przemilczeć i pe- Z, Degen - Slósarska. dyrektorka 
wnych dodatnich stron. Rozdwoije| gimnazjum z Włocławka. Poza 
nie wśród ludności powoduje wie! delegatami oficialnymi bierze z 
kie obudzenie sie ducha katolic- Polski udział ieszcze 7 osób ze 
kiego wśród tych, którzy wiernie świata nauczycielskiego, Ww ici 
zostają przy wierze ojców. Widz: liczbie p. Kurmanowa, przełożo- 
się gorliwość niema! pierwszych |na gimnazjum z Warszawy. 
chrześcijan, a nierzadko i czynem Ogółem uczestniczy w kongre- 
muszą dowodzić, że są naprawdę sje 22 państwa, a liczba uczest- 


ży przypisać powodzenie akcji 
sekciarskiej” Sprzyla temu nie- 
wątpłiwie charakter diecezji San- 
domierskiej. Ludność to przeważ 
nie robotnicza i drobno - włościań 
ska, choć w głębi duszy przywią 
zana do Kościoła, jednakże bar: | 
dzo skłonna do przyjęcia nowych. 
wywrotowych haseł. Są pewne 
ośrodki znane powszechnie jako 
„jaczejki” komunistyczne, czego 
dowodem były ostatnie wybory 
do Sejmu i Senatu. Tak jest 
wśród - robotników fabrycznych. 
Wieś ulega znów wpływom rady, 
kalnych partyj chłopskich, pracu- 
jących na zgubę Kościoła, na cze 
le których stoją posłowie Smoła, 
Duro i inni, wybrani z tutejszych 
Jkolic. Sprzyja rozszerzaniu się 
tadykalizmu bieda na wsi z powo 
lu depresji gospodarczej, toż sa- 
„no powoduje bezrobocie w osie- 
dlach fabrycznych. 

Niema tu, jak to np. mamy w 
Wielkopolsce, silnych organizacyj 
tatolickich, któreby, mając zor- 
fanizowaną masę, potrafiły zło 
stłumić w zarodku. Mamy wpraw 
izie Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej oraz Stowarzyszenia Ro 
»otników Chrześcijańskich, — ale 
e jako organizacje stosunkowo 
nłode, stawiają, dopiero pierw- 
łze kroki i praca fdzie powoli 
skutkiem braku zrozumienia 
wśród starszego społeczeństwa. 
„icznie zakładane po wsiach Ko- 
a Młodzieży Wiejskiej, znane ze 
„wych: antykatolickich wystąpień, 
ozporządzające  odpowiedniemi | 
unduszami. wprowadzają na wsi| 
„erment rozkładowy, torują dro- 
tę agitatorom Hodura. Tak więc 
braz ogólnie przedstawia się nie 
wesoło. i 

Nic też dziwnego. że trafiwszy 
la tak odpowiednią ku temu oko- 
icę, Fodurowcy mnożą się. Jak 
ażda sekta, tak niewątpliwie i ta 
srędzej czy później musi zniknąć, 
twłaszcza że żerując na najniż- 
szych instynktach ludzkich, może 
dgarnąć jedynie ciemną masę lu-: 
dowa, nigdy inteligencję. Co bo-| 
wiem skłania ludność do opusz- 
szania szeregów katolickich, jakie 
mi argumentami przyciągają du- 
zhowni hodurowcy Iudność? Naj- | 
¿zęściej, jak mi sie to udało w 
bzmowach z wiejskimi wyznaw- 
tami Hodura stwierdzić, chodzi tu 
9 t. zw. iura stolae, na co wieś za 
wistnem okiem patrzy zwłaszcza | 
łdy zajrzy tam bieda. Tymcza- 
tem kodurowcy spełniają posługi 


kiś papier z podpisami i piecząt- 
kami. Dlaczego tylko nie reaguje; 
na takie oszustwa policja? 

Dłuższego dopiero trzeba cza- 
su by ludność poznała się na ich 
kretactwach. Wówczas jednakże 
występuje ciekawy objaw, zupeł- 
nie zrozumiały psychologicznie, 
mianowicie honor chłopski. Roz- 
mawiałem z jednym wieśniakiem 
z Tarłowa, gdzie hodurowcy naj 
pierw uderzyli i gdzie powoli już 
topnieją. Oświadczył mi on w roz 
mowie, że już obecnie „ksiądz” się 
im nie podoba. szkoda że odstąpił 
od Kościoła Katolickiego. 

— Czego więc jeszcze popiera 
cie go — pytam. 

— Kiej to widzi pon nie ho- 
nor, samiśwa go prosili, a teraz 
go bedziewa wyganiać. 

Mimo wszystko zaufania u lu- 
du hodurowcy nie zdobyli. Lud- 
ność im niedowierza i odnosi się 
do nich zawsze z pewną rezerwą. 

Opowiadano mi, iż w pewnei 
wsi spodobała się „ksiedzu” côr- 
ka gospodarza i chciał się z nią 
ożenić Mimo namawiań, ze stro- 
ny kilku innych gospodarzy, któ- 
rzy sprowadzili hodurowca do 
wsi, ojciec nie zgodził się na za- 
mażpójście córki, bo doszedł do 
wniosku, że jego ewentualny zięć, 
„hito ksiądz, nito gospodarz”. 


katolikami. Jest to objaw bardzc 
pożądany. ale niemożna spokojnie 
patrzeć na to, iak druga część lud 
ności odpada. Trzeba nie zwleka- 
iąc położyć tame, któraby była 
zaporą dla agitacii sekciarzy. 

Narazie ogniska zarazy mamy 
dopiero w kilku miejscowościach 
trzeba więc zaraze tę zlokalizo-. 
wać, niedopuścić do tego by prze 
szła ona przez całą diecezję. Sku 
tecznym Środkiem ku temu bę- 
dzie ożywienie pracy wśród orga 
nizacyj katolickich. Popatrzmy na“ 
taką Wiełkopolske. gdzie istnieją | 
silnie zorganizowane kadry katoli 
ków, liczące przeszło 120 tysięcy, 
iak tam przyjętoby agitatorów 
Hodura?  Bezwątpienia przyczy- | 
nia się do tego wysoki poziom 
kulturalny tamtejszego spałeczeń- 
stwa. Ale czyż zadaniem organiza 
cyj katolickich nie lest: szerzyć 
oświatę wśród ludu? 

Gorącym protektorem organi- 
zacyi katolickich był zmarły Ś. p. 
Ks. Biskup Marjan Ryx. Narazie 
diecezia Sandomierska jest osie- 
rocona. Nowy Pasterz jaki przyj- 
dzie tchnie zapewne w nią nowe 


siły odżywcze i pobudzi je do 
działania. 
Sandomierz, 17 lipca. 
Yes. 


WOJ. KIELECKIE. 
KAZIMIERZ DOLNY. 


Badania  klimatalogiczne. — Dr 
Edward Stenz ze Lwowa przeprowt- 
dza tu badania klimatologiczne. W 
związku z temi badaniami w najki.ż 
szych dniach zainstalowany będzie tu 
taj przyrząd „Drygorymt*ć repestru 
jący automatycznie zniany atmosfe- 
ryczne. Przyrząd ten sprowadzony 
jest ze Szwajcarji i będzie po raz 
pierwszy w Polsce zainstalowany do 
tadań w Kazimierzu. Równocześnie 
podjęto starania, celem utworzenia 
tutaj stacji meteorologicznej drugie- 
go rzędu. 


WOJ. LWOWSKIE 
LWÓW. 


Węgry na Targach. — Poselstwo 
Węgierskie w Warszawie zwróciło się 
do Dyrekcji Targów Wschodnich na 
skutek polecenia swego rządu z pro- 
sbą przedłożenia mu szczegółowych 
wyjaśnień i warunków co do udziału 
państw obcych w tegorocznych Tar- 


| Lwowie. 


gach Wschodnich. W Budapeszcie 
wyłonił się projekt urządzenia wysta- 
wy oficjalnej, zbiorowej wystawców: 
węgierskich na tegorocznych jubileu 
szowych Targach Wschodnich we 


WOJ. POMORSKIE 


HEL. j 


Wiec protestacyjny. — Onegdaj z 
inicjatywy Z. O. K. Z. z okazji 10-le- 
cia plebiscytu na Warmji i Maza- 
rach odbył się tu obok latarni mor- 
skiej wielki wiec skupiający parę ty- 
sięcy ludzi. Na zakończenie obrad 
uchwalono rezolucję potepiającą 1- 
chłanność naszego sąsiada. 


GDYNIA. 


Stacja do badania smalcu. — Od- 
hyła się w Urzędzie Morskim kone- 
rencja w sprawie uruchomienia w por 
cie stacji do badania smalcu. Stac'a | 
ta będzie się mieścić w hangarze Nr. 


2 przy basenie Marszałka Piłsudskie- 
zo. 


ników wyniosła 355 osób. 
W stolicy Belgii, obchodzącei 
tak uroczyście w r. b. setną 


każde przemówienie. Wszystkie 
prawie przemówienia owiane były 
uczuciami sympatji i podziwu dla 


udział 
nieurze: 


W kongresie wzięli 
Niemcy w charakterze 
dowym. 

Złożenie wieńca na Grobie Nite 
znanego Żołnierza, wycieczka dr 
Muzeum Kolonialnego oraz wiel- 
ki, z udziałem korpusu dyploma: 
tycznego bankiet, wydany wie- 
czorem przez ministra oświaty 
zakończyły pierwszy dzień kon: 


gresu. 
Obrady są poświęcone wy: 
łącznie sprawom _ pedagogicz: 
nym. 

Z S. 
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WOJ. ŚLĄSKIE 


KATOWICE. 


Iubory w Tybniku. — Śląski U- 
rząd "Wojewódzki zarządził na dzień 
1a-ty października r. b. wybory ds 
iady:.gminnej w Rybniku. W ten 
=Tosób okres wyborów komunalnych w 
woj. Śląskiem na bieżące 4-lecie zosia 
nie zakończony. 


Nieuzname wybory. — Rada Woje 
wodzka wyraziła zgodę na niezatwier 
czenie wyboru członków magistratu 
w Tarnowskich Górach z powodu u- 
chybień forma'nych. Ponowny wy- 
vór członków magistratu odbędzie ze 
najbliższym czasie. 

Ze statystyki. — Liczba mieszkań- 
ców Katowic wynosiła z końcem czerw 
ca r. b. 129.973 osób. W ciągu oke- 
su sprawozdawczego zawarto mal- 
zeństw 106, urodzin było 232, zgonów 
136. Przyrost naturalny wynosił 107 
osób, napływowy 106. 

Spęd i ubój bydła w rzeźni miej- 
skiej wynosił 12.602 sztuki. Ceny ly 
dła w rzeźni wynosiły za 100 kg. bi 
tej wagi: za woły i krowy zł. 218, za 
świnie 220, za cielęta 190 zł. 

Wody dostarczono miastu ogółcia 
320.661 m3. 


Ruch budowłany przedstawiał się 


iy“ okresie sprawozdawczym następ 


jaco: udzielono zezwolenia na 8 no- 
wych budowli, na 10 przebudowań i 
na 5 nadbudowań. 

Stan kapitału wkładowego w Miej 
skiej Kasie Oszczędności wynosił 
końcem czerwca r. b. 22.936.775 zł. 19 
groszy. 

iczba zarejestrowanych  bezrobet 
nych wynosiła z końcem czerwca r. b 
2.515 osób, w tem 2.871 mężczyzn i 
144 kobiet. 


7 


WOJ. LWOWSKIE 


KOŁOMYJA. 


Tragiczny zgon. — Na czoło wy- 
padków w mieście wybija się tragicz 
na śmierć ogólnie znanego i powaza. 
nego urz. Banku Gosp. Kraj Ś. y 
Bronisława Ringa. Dnia 15 b. m. 
tuż przed południem wystrzałem z re 


molweru skierowanego w głowę usi- 
łował pozbawić się on życia w biur. 


| banku — śmierć nastąpiła jednak d: 


piero przedwieczorem. 

Według powszechnego mniemani:. 
przyczyną tragicznego kroku był sł 
ry rozstrój nerwowy, w jaki popac) 
é. p. zmarły w związku ze złym sta- 
nem f:nansowvm towarzystw, w kto 
rych był on noważnie finansowo za- 
angażowany Ra « 

Komitet Odbudowy Pomnika Fren 
ciezka Karpińskiego * ukonstytno: 
wał się wybierajac przewodniczącym 
nadr. Feralla (w miejsce insp. Bauni 
gartnera, który z powodu złego stanu 
zarowia ustąpił) a sekretsrzem nacz. 
Sazańskiego. Komitet poczynił już kre 
ki celem zrealizowania planu cdbudo- 
wy pomnika, wybrał miejsce a m ùa- 
nowicie skwer miejski w rynku na l, 
uji magistrat kościół paraf. ułożyż 
sposób zbierania funduszów i inta 
wenjował osobiście u starosty p. dra 


| Slkwarczyńskiego i burmistrza miasta, 


c 


b. S. Zaremby, u których spotkał sio 
przyrzeczeniem  jaknajszezerszejń 
koparcia i pomocy w tej sprawie, 
Po ferjach Komitet zwoła pelni! 
posiedzenie i zabierze się na serjo dą 
pracy tak, aby odsłonięcie pomni 
ka mogło się odbyć najpóźniej w je 
sieni 1931 roku t. j. w 51-szą rocznief 
odsłonięcia pierwszego poninika. 


— m — 


Jaka będzie pogoda? 


Spotrzeżenia państwowego Insty- 
tutu meteorologieznego w Warazawi3 
z dn. 22-go b. m. 

Wczoraj o godz, 10-ej temperatt 
ra --22.70 Cels.. wilgotność 56 proc, 
stan nieba: Chmaurno. 

Rozkład ciśnienia w Europës + 
Wysokie ciśmienie na dalekiej nóln». 
cy oraz nad Irland ją, Frareją, Szt 
carja i Hiszpanią. Nowy wyż two 
rzy się nad Balkanami. Pozostata 
kraje Europy ogarnia rozlegiy niż bas 
tometryczny, ze środkiem nad Rosin 
zachodnią. 

Prawdopodobnu przebieg pogodi 
w Polsce: -Przejściowy wzrost zacko 
murzenia i micejseemi deszeze, prze 
u'wżmie na wschodzie Polski, noca 
tem  polepszanie się stanu pogody 
Nieco chłodniej. Słabe wialry ze 
chwdnie. 


z 


marapa 


Co słychać w Warszawie? 


OBOWIĄZKI LUDNOŚCI 


WOBEC NIEBEZPIECZEŃSTWA POŻARU 


w myśl rozporządzenia po- 
ządkowego wojewody warszaw- 
skiego o zapobieganiu pożaroni, 
każda osoba w razie zauważenia 
pożaru lub powzięcia wiadomoś „i 
€ wybuchu pożaru, obowiązana 
fest matychmiast zaalarmować o 
tem mieszkańców odnośnego v- 
giedla lub zawiadomić o tem naj- 
bliższą władzę gminną (burmi- 
trza, wójta, sołtysa), posterupek 

. P., albo straż ogniową. Do ce- 
ów alarmu należy użyć najbliż- 
szych, będących do rozporządze 
nia, urządzeń alarmowych. 

Jeżeli chociażby jedno z zabu- 
iowań nieruchomości pokryte jest 
naterjałem łatwopalnym, właści- 
tiel jego obowiązany jest posi ! 
lać stale po jednem wiadrze, sie- 
kierze, łopacie, tłumicy oraz becz- 
kę napełnioną wodą, o ile w pobl: 
„u budynków t. j. w odległości co 
1ajwyżej 30 m. niema innego 
gbiornika wody (rzeka, staw, sa- 
flzawka lub inny sztuczny zbior- 
nik). Beczkę można opróżnić z 
wody dopiero z nastaniem mro- 
tów. Przedmioty te winny być 
»zeznaczone wyłącznie dla ce- 
ow przeciwpożarowych i znajdo- 
wać się stale w miejscach dla 
«ażdego łatwo-dostępnych. 


Niezależnie od rodzaju pokrv- 
„ja dachów, właściciele każdych 
10 sąsiadujących z sobą budyn- 
«ów mieszkalnych, oznaczonych 
pizez władzę gminną, obowiązani 
są utrzymywać stale w miejsca." 
dostępnych 4 beczki, 4 wiadra, I 
topór i 1 trąbkę. 
_W._ miejscowosciach, w któ- 
ych istnieje należycie. zorganiza - 


0 bezpieczeństwo 


przy napełnianiu zbiorników 
ulicznych stacyi benzynowych 


Wydział przemysłowy magi 


stratu, w porozumieniu z oddzia- | **. 5 
stwierdził 


lem drogowym komisarjatu rzą 
du, wydał zarządzenie aby reze; 
wuary ulicznych stacyj benzyno- 
wych były napełniane albo z t. © 
nutotanków w ciągu całej doby z 
wyjątkiem tych punktów, w kt"- 
tych tamuje to ruch uliczny, alt.» 
z beczek, ale tylko w godz. od 22 
do 7, za pomocą pompki, bez pra- 
wa zdejmowania beczek z wozu 
lub samochodu, przyczem skład..- 
aie na miejscu beczek zarówno pel 
nych, jak i pustych, jest zakazane. 
Autotanki mają bowiem specjalne 
urządzenia ochronne, które w,- 
kluczają niebezpieczeństwo wybu 
chu, ewentualnie pożaru przy na- 
pełnianiu. Natomiast wszelkie 
= sposoby napełniania stacyj 
enzynowych przedstawiają pew - 
he niebezpieczeństwo i dłatego 
czynność ta musi odbywać się w 
godzinach małego ruciu. 


Aulomaty telefoniczne 


w  kinematografach 


Właściciele kin wystąpili do PA- 
STY o zainstalowanie w  poczekal- 
niach kinemotografów warszawskich 
dla wygody publiczności automatów 
telefonicznych. 


wana straż ogniowa, wojewód:- 
ka władza administracji ogólnci 
może, na wniosek właściwego za- 
rządu gminnego, zwolnić miesz- 
kańców od obowiązku wyżej prze 
widzianego. 


Pobór 


Dodatkowa komisja 


We wtorek, 22 b. m. w lokalu 
przy ul. Dobrej 72, odbędzie się do- 
datkowa komisja poborowa dia poto- 
rowych zamieszkałych w komisarja 
tach 1, 2, 3, 4, 5. 12 i 26, podlega: 
jących P.K.U. nr. 1. 

Na komisję tę winni stawić się 
wszyscy ci poborowi, którzy obowią:- 
ku tego niedopełnili a obecnie otrzy- 
mali wezwanie z komisarjatu rządu. 


DZIKA ZEMSTA NA „WAŁÓWCE” 


2 OSOBY POPARZONE K WASEM SOLNYM 


Wczoraj przed południem na tar- 
gowisku „Wałówka', mieszczącem się 
pomiędzy ul. Pokorną i Stawki, miał 
miejsce następujący wypadek. 

Właścicielem budki z wodą sodową 
i słodyczami jest 32-letni Srul Mu- 
cha (Muranowska 44), który w wol- 
nych od zajęć chwilach uprawia tam 
oszukańczą grę w ruletkę. Z tego po- 
wodu przed rokiem jeden z ogranych 
wybił mu nożem lewe oko. Na to 
miejsce Mucha miał wprawione szkla- 
ne. Na temże targowisku handlowa- 
ła gorącemi serdelkami 37-letnia Ła- 
ja Kacowa (Stawki 9), matką czwor- 
ga dzieci. 

Pomiędzy wspomnianymi wynika 
ły częste sprzeczki na tle handlowem. 
Widocznie przybrać one musiały ostry 
przebieg, skoro wczoraj Kacowa upla- 
nowala dziką zemstę. Mając bute] cz 
kę z kwasem solnym handlarka zbli- 
żyła się do Muchy i wylała na niego 
część zawartości. Poparzony silnie 
cdtrącił rękę zbrodniarki, wskutek 
czego pozostała zawartość wylała się 
na Kacową. W jednej chwili ubra- 
nie i bielizna na wspomnianych zo- 
stały zniszczone. Mąż Kacowej Fi- 
szel porwał żonę i wybiegł z nią na 
ul. Stawki. Widząc przejeżdżającą 
dorożkę Kac usiłował zatrzymać ja, 
a gdy to nie pomogło, wyjął rewol- 
«er, pogroził dorożkarzowi i pasażer- 
ce, każąc jej natychmiast wysiadać. 
Steroryzowani zastosowali się do ży- 
czenia. 

Poparzoną przewieziono do ambu- 
pogotowia, gdzie lekarz 
poparzenie I i II stopnia 
twarzy, szyi, rak i gałek ocznych. Fo 
cpatrunku K. przewieziono do szpita- 
la na Czyste. — Tymczasem Mucha 


latorjum 


PROJEKTY 
REFORMY 


podatku od siedzenia 

W wydziale finansowym magistra 
tu omawiany jest projekt zreformo- 
wania t. zw. podatku od siedzenia w 
restauracjach, który zdaniem skarbow 
ców samorządowych, w obecnej swo 
jej postaci nie przynosi miastu dosta- 
tecznych dochodów. 

Między innemi wysuwana jest ken- 
cepcja zróżniczkowania opłat od kor.- 
sumcji w lokalach  restauracyjnych 
i zabawowych w porze nocnej w zal-:ż- 
rości od klasy restauracji. 


Budowa 
kolei średmcowej 


Kierownictwo przebudowy weęzłi 
warszawskiego zdecydowało wyko!- 
czyć do nadchodzącej zimy 
część tunelu kolei średnicowej 
stacji Warszawa— Czyste. 


przy 


TENY OGŁOSZEŃ 


Za wysokość 1 miHm. lub za j 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrologia 


otwartą | 


krzycząc przeraźliwie z bólu, pobiegł 
do pobliskiego 4 komisarjatu. Po 
drodze napadł na niego tłum, przy 
czem, nieszczęśliwego pobito i wybita 
sztuczne oko. Lekarz pogotowia 
stwierdził poparzenie twarzy, szyi i 
prawego oka. 

Po opatrunku nieszczęśliwego prze 
wieziono do szpitala św. Rocha. 


Wiec dozorców domowych 
Przy udziale 1.200 osób 


W niedzielę dnia 20 lipca r. b. o 
godz. 1-szej p. p. pod przewodnictwem 
Fabjana Dąbrowskiego w sali prz: 
ul. Kredytowej Nr. 14, odbył się wiec 
dozorców domowych m. Warszawy 
przy udziale 1.200 osób, na który 
delegaci Chrz. Zw. Zaw. Dozorów Do- 
mowych zdali szczegółowe sprawozda- 
nie z akcji prowadzonej w sprawie u. 
mowy zbiorowej na rok 1980/31, która 
to ostatecznie zakończona została wy- 
daniem orzeczenia przez Nadzwyczaj- 
rą Komisję Rozjemczą, 

Po wysłuchaniu sprawozdania de- 
legatów Chrześcijańskiego Związku 
»Jozorców, zebrani uchwalili nestęp ! 
jące rezolucje: 

1) Zebrani przyjmują do wiado- 
mości sprawozdanie delegacji Chrz. 
Zw. Zaw. Doz. Dom. i wyrażają po- 


dziękowanie za pracę położoną w o-| 


bronie interesów dozorców przez 
N.K.R., która uwzględniła zyciowe po- 
stulaty wysunięte w memoxjale przez 
Chrz. Zw. Zaw. Doz. Dom. a przy- 
uznanie których zapewnia spokój na 
okres roczny w pracy i możliwe za- 
bezpieczenie rodziny na wypadek 
smierci dozorcy. 

2) Wyrażają pogardę Związkowi 
Alasowercu z Leszna za rozbijanie je- 
dności wśród dozorców domowych, 
kolportowanie kłamliwych i obłudnyca 
<«dezw, przez które wprowadzają tylico 
nieuświadomionych w błąd i rozgo- 
ryczenie. 

3) Zebrani wzywaja dozorców m. 
Warszawy, 
organizacji, by jaknajprędzej wstąpi:: 
w szeregi chrześcijańskiej organizacji 
zawodowej, bowiem tylko tą drogą 
będzie można należycie wykorzyst..3 
zdobyte prawo jakoteż należycie go 
bronić, a w przyszłości je rozszerzyć. 


Ze sportu 
Suksesy polskich szermierzy 


Na mistrzostwach wojskowych 
Europy w Ostendzie zdobyła Polska 
piąte miejsce w szpadzie drużynowej, 
w jednostkowej zaś por. Laskowski 
zajął miejsce szóste. W szabli ze 
spół polski odniósł wielki sukces; wy- 
walczając trzecie miejsce za Węgra- 
mi i Włochami, zdobywając drugie 
miejsce w szabli jednostkowej za naj- 
lepszym obecnie szermierzem świata 
—Węgrem — kap. Pallerem, 


nienależących jeszcze do | 


WISŁA PRZYBIERA 


Stan wody 63 cm. 


(R.) Woda na Wiśle stale przy. 
biera, tak, że za kilka dni spodziewa- 
ne jest przywrócenie żeglugi w gór- 
nym biegu do Puław i Sandomierza. 

Dziś, koło mostu Kierbedzia po- 
ziom wody wynosił 63 cm., co oznacza. 


wzrost w porównaniu ze stanem z v- | 


biegłego tygodnia o 19 cm. 

Koło przystani warszawskich na 
Wiśle potworzyły się mielizny, które 
uniemożliwiają odbijanie statków ol 


|brzegu. Od kilku dni pracują w tych 


zniejscach mechaniczne dragi, kt're 
mielizny usuwają. 
Żegluga na Wiśle w dolnym bie. 


yu rzeki poprawia się z dnia na dzień. 


ZA OSZCZERSTWO 
P. Grzymała-Siedlecki skarży 


(R.) Niezwykłą sensację w kołach 
literackich Warszawy wzbudziła wia- 
domość o procesie, który wytoczył p. 
Adam Grzymała-Siedlecki, znany kry- 
tyk, literat i współredaktor „Kurje”a 
Warszawskiegoć, p. Chrószczewskiaj 
o oszczerstwo. 

P. Chrószczewska wystąpiła na ła- 
mach prasy przeciwko p. Siedleckie- 
mu z ciężkiemi zarzutami natury 
osobistej. Proces toczyć się będzie w 
Sądzie Okręgowym w Warszawie. 


PAS ZIELENI 


okalający Warszawę 


Wobec podjęcia robót publicznych, 
dział ogrodniczy magistratu przystą- 
pił do dalszych robót przy budow” > 
pasa zieleni, przewidzianego w planie 
regulacyjnym, który ma otaczać War 
szawę półkolem, a zaczyna się przy 
ul. Puławskiej i biegnie w stronę ior- 
tu Mokotowskiego przez Rakowiec do 
Szczęśliwie. 

Obecnie prowadzone są roboty zie: 
mne wzdłuż ul Ursynowskiej. Praw- 
copodobnie jeszcze w r.b. teren na ca- 
łej długości tej ulicy będzie zadrze- 
wiony. Omawiany odcinek przewidu- 
je okólną aleję lipową, duży plac do 
piłki nożnej dla młodzieży w wieku 
szkolnym, liczne place do gier ruch .- 
wych dla dzieci i w różnym wieku, 
nadto trawniki i t. d. 

W r. zeszłym wykonano przyg”- 
towawcze roboty ziemne na ul. Ursy 
s:owskiej. 


Choroby zakaźne 


w czerwcu r. b. 


W m. czerwcu zarejestrowano w 
Warszawie 40 przypadków  zachoro- 
wań na dur brzuszny i 11 zamiejsco- 
wych, co stanowi o 9 mniej, niż w ma- 
ju, 2 duru rzekomego (o 1 więcej), 
i plamistego, którego w ub. miesiącu 
nie odnotowano wcale, 4 czerwonki (c 
3 więcej), 145 szkarlatyny i 10 za- 
miejscowych oraz 25 kokluszu (tyleż, 
co w maju), 177 dyfterytu i 7 zamiej- 
scowych (o 27 mniej), 450 odry i 3 
zamiejscowe (o 397 mniej, 26 jaglicy 
i 43 zamiejscowe (o 7 więcej), 6 dr?*- 
wicy karku i 2 zamiejscowe (o 3 wię- 


cej, 91 róży i 15 zamiejscowych (o 1' | 


mniej), 6 zimnicy (o 4 więcej), 19 
zakażenia popołogowego i 6 zamiejsca 
wych (o 9 więcej), 11 pokąsanyen 
przez psów wściekłych (o 10 więcej), 
wreszcie 196 gruźlicy i 25 zamiejsco- 


wych (o 71 mniej). 


|dynić, 18.55 
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WARSZAWA 
Program Polskicgo Radja na czwar 
tek, dnia 24-go b. m. 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 15,10 komunikat meteoro- 


 legiezny, 15.00 kom. gospodarczy. 


WARSZAWA: 
czem wic 


12.10—12.85. „O 
ać powinna dobra gospo- 
Muzyka gramof. 18.10-— 
13.25. Muzyka gramof. 15.50—16.15. 
„Ziwiedzajcie Pomorze. 16.15. Mu- 
zyka gramof, 17.10—17.25. Kom. L. 
O. P. P. 17.35. „O rozmiarach wszech 
świata, 18.00. Koncert solistów. 19.00 
Rozmaitości. 19.20—19.45. Płyty gra- 
mof. 20.15. Koncert popul. z Dol. 
zwajc. 21.80. Słuchow. 22.00. Felje- 
ton p. t. „Prawdziwa Francuzka'. 
23.00—24.00. Muzyka tan. 


KRAKÓW: 12.10—12.86. Odczyt z 
Warsz. 12.35—13.00. Muzyka gramof. 
15.50-16.15, Odczyt z Warsz. 16.15 
—17.385. Muzyka gramof. 17.35. Po- 
gadanka dla pań. 18.00. Koncert z 
Warsz. 19.00. Rozmaitości. 19.05. „Ga 
wędziarz podhalański, 29.20—19,45. 
„Korzenie czarodziejskie w  lecznic- 
twie ludowem'. 20.50. Koncert z War 
szawy. 21.80. Słuchow. z Warsz. 
22.00. Feljeton z Warsz. 22.15. Kom. 


z Warsz. 23.00—24.00. Muzyka tan. 


POZNAŃ: 7.00—7.15. Gimn. por. 
16.85. Radjografja. 16.55—1V.10. Ką- 
cik krótkofalowy. 17.10—17.80. Od- 
czyt p. t. „Piękność Śląska, przyroda, 
ludzie, sztuka”. 17.45—18.00. Rozryw 
ki umysłowe. 18.00—19.00. Koncert 
z Warsz. 19.00—19.15. Nadprogr. 


i8.15. Fełjeton St. Wasylewskiego. 
i19.80—19.50. Odczyt roln. 19.50— 
20.10. Roln. skrzynka. 20.10-20.80. 
Audycja autorska St. Bąkowskiego. 
20.80—21.30. Koncert solistów. 21.80 


—22.00. Interl. gramof. 


KATOWICE: 12.05—-13.00, Kon- 
cert gramof. 15.50—16.15. Odczyt z 
Warsz. 16.85—17.85. Koncert gra- 
mof. 17.35—18.00. „Wróżby i wróżbi- 
ci, astrologja i astrołodzy*. 18.00— 
19.00. Koncert z Warsz. 19.00. Odei- 
nek powieściowy. 19.15.—19.80. Roz- 
maitości. 20.05—-20.15. Interm. muz. 
20.15. Koncert z Warsz. 21.80—22.0 '. 
Słuchow. z Warsz. 22.00—22.15. Fel- 
jeton z Warsz. 23.00-24.00. Muzy. 
ka tan. r ` 


WILNO:  12.05—12.85. Muzyka 
gramof. 15.50—16.15. Odczyt z War- 
szawy. 17.85-—19.00. Odczyt i koncert 
z Warsz. 19,00—19.26. Aud. dla dzie- 
ci: „Kluski Grubaska". 19.25—19,50. 
Pogad. radjotechn. 20.80-—21,30. Kon- 
cert. 21.30—24.00. Transm. z Warsz. 


LWÓW: 12.05—18.00. Koncert gra 
mof. 17.35. Transm. z Krakowa. 
18.00. Koncert z Warsz. 19.00. Rozma 
itości. 19.20. Odczyt z Krakowa. 20.30 
|Koncert z Warsz. 21.30. Słuchow. z 
Warsz. 22.00. Feljeton i kom. z War- 
szawy. 28.00—24.00. Muzyka tan. 


ŁÓDŹ: 11.58—24.00. Transmisja z 
Warszawy. 


ZAGRANICZNE: 19.30. Ryga. 
Koncert symf. 20.05. Wiedeń. „Des 
Loewen Erwachen“ — operetka w 1 
akcie. 20.40. Medjolan. „Il Signor 
Bruschino'* —opera Rossiniego, oraz 
„Zanettoć opera Mascagnłego. 
21.00. Londyn Regional. „Dwanagcie 
tysięcy“ — sztuka. 21.00. Paryż. „Po 
ile de carotte“ — sztuka Renard. 
21.02. Rzym. „Madame Butterfly" — 
cpera Pucciniego. 27.30. Budapeszt. 
„Recital śpiewaczki Marji Basiłides 


. 
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SPROSTOWANIE. 
W N-rze 172 naszego pisma, 
z dnia 26 czerwca 1930 r., na 


stronie S-ei, zamieściliśmy arty- 
kułp.tt,„Nadmiarbiuro- 
kicia tyz m ue 

W związku z artykułem tym 
należy sprostować, że urzędnik 
przyjmujący podanie nie wypo- 
wiedział słów: 

sa- trzeba się liczyć z tem, że 
Izba Skarbowa może się do tego 
przyczepić i wypadRowo podanie 
zwrócić”, a jedynie zwrócił uwa! 


gẹ na niewłaściwość przylepiania 


| marek stemplowyci do góry no- 


gami. 


| wc 


miejcem (zkład B-szpałtowy „Nadosłane* przed tekstem — 80 gr; „W tekńcie* — 80 gr: za teiwtom — B3 pr. „omnr! 
— do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drohne* — za wyraz 20 gr.: dła poarnxuję 


pracy — zma wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (ekośne) i tabelaryczne (bilanse) e 26 proe. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłosznix przy mija 
się tylko za gotówkę i od een powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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